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z Warszawy (ul. Czysta 8) 


Najświeżaże modele paryskie. Własne kresejo na deml-uaison. 
Przybrania głowy na e bale. Paryskie maski, 


Adres: Grand-Hotel. 


i wywoluje na chmiast seri 0- 
ay ponas postać , Appla 


i ar w nin a a capri 
tego głośnego poety i awan- 


Energiczny młody kupiec 
Iłurnika? Jak władomo, Mus- 


wiad. język. polsk., tos, niem, i franousk, który kilka lat pracował œ Kiume 
czech na wyższych stanowisknob, osiedliwszy się w Gdańuku, poszukuje 
zasiępstw poważnych firm łódzkich na Gdańsk: Pierw ue retetencjet 
Łaskawe oferty sub; „Odańsk 17* do adm. „Głoau Polskiego", 151—2 


|postd z zgodzie z d'Annun- 
Obecnie zgoda ta po- 


Crudniej utrzymać, niż zdobyć. |- 


mentów i wrzenia. W łonie fa- 
szyzmu Mussolini wywołlał już 
sporo niedwuznacznych odru- 


Niema dnia, aby nie sygna- 
lizowano z Włoch coraz no» 
wych zamieszek, niepokojów i 
objawów publicznego wzburze- 
nia. Wczoraj dowiedzieliśmy się 
o rozruchach w Turynie; dzień 
dzisiejszy przyniósł wiadomość 
o buncie wśród gwardji kró- 
lewskie| w Neapolu, Pizie, Par- 
mie i Genui. 

Benito Mussolini w drodze 
bardzo *wymownych doświad- 
ezeń poznaje starą prawdę po- 
lityczną, uosobioną w karjerze 
największych zdobywców wła- 
dzy państwowej: łatwiej zagar- 
nać rządy kraju, niźli je utrzy- 
mać! 

Wódz bojówek faszyzmu o- 
panował władzę tem latwiej, że 
działał na gruncie ustroju par-|wodu do dymisji. 
lameniarnego, podminowanym| Gorąco a burzliwie dyskuto- 
przez caty szereg czynników wane jest pytanie, jakiemu u- 
rozkładowych. W takich warun- |legnie losowi milicia nacjonali: | zaniepokojony jest projektowa- 
kach nie trudno bywa chwycić |styczna — Owe szeregi „sem- ną przez rząd faszystowski 
za ster rządów; trudności w ca-|pre pronti“, noszące koszule zmianą ordynacji wyborczej: 
łe pelni ujawniają się dopiero |niebieskie? O ile wnosić wolno Mussolini zamierza oprzeć wy- 
wówczas, gdy sternik zechcę|z dotychczasowego przeb'egu bory na nowem prawie elek- 
nawę państwową pchnąć w kie- | sporów, przywódcy pariji nacjo- cyjnem, które dòbitną zapew- 
runku normalnego prądu życia |nalistycznej chętnie po Dekt by |nitoby przewagę tej partji, jaka 
1 pracy. swe hufce niebieskie z hufcamijbezwzględną osiągnie 

Naieży przyznać wszakże, ! „koszul czarnych”, ażeby wspól- szość; mianowicie, dawaloby 
ił gabinet Mussoliniego nie tra-|nie wytworzyć jednolite odłąd|iei trzy czwarte miejsc w par- 
ci czasu, zby co rychlej jąć się| kadry nowej milicji państwowej, lamencie. 
dzieła reform i stłumić naduży- którą organizuje rząd. Niebrak Ksiądz Sturzo, flé spodzie- 
cia. Nailepsza bodaj rekomen- iatoli pogłosek, że milicja part- |wając się nio dobrego dla swej 
dacią jego jest bezwglęćność, |stwows ogarnie jedynie związ |parii po nowej ordynacji Mus-. 
z jaką swą szybką i sprężystąjki faszystowskie, i żx „semore|soliniego, na jednem ze zgro- 
reka dał uczuć watchołom włas-|pronti" orz legjoniści fumen- | madzeń 
nego obozu. Nie cbeszło sięjscy ulegną rozwiazaniu. 
ks „legionari 


nego rodzaju głuchemi prze” 
Mussoliniemu pogróżkami. Nie 


6 tar= 
chów niezadowolenia i gory- wdając się w szczegóły zatar 


czy, Organizacja faszystowska | waniu 
w Rzymie uległa głębokiemu 
kryzysowi w związku z głoś 

nem ustąpieniem Iglioriego. Za- 
rząd centralny faszystów zmu- 
szony się widział wydać za- 
kaz wszelkich prowincjonalnych 
zjazdów | zgromadzeń partji. 
Faszystowska sekcja w Katanie 
została rozwiązana, W Neapolu, 
tej dawnej twierdzy faszyzmu, 
zwolennicy tego kierunku nie 
zgadzają się na stopienie się z 
nacjonalistami. Kierownictwo 
związku faszystów w Mossynie 
podało się nawet z tegoż po- 


bardzo 
słów wplywowego dziala" 
faszystówskiego, Michała Bian- 
chiego, który pełni urząd se- 
kretarza generalnego przy min, 
spraw wewnętrznych. 


d' Annunzio, — rzekł Bianchi— 
zbierają się wszelkie te żywio- 
ly, które zostały w ostatniej 
walce zwyciężone. Pod jego 
znakiem szukają odwetu“, 
Niemniej ważkim ośrodkiem 
fermentu przeciw Mussolin emu 
jest partja katolicka, której 
przewodzi słynny ksiądz, Stur- 
zo. Ten ostatni, wraz z ca- 


fiumrani* | „dylstatorowi*. 


przylem, rzecz prosta, bez fer- 


Å Dr. K. Keh aniol e Eo p 


golini przed swą tryumfalną|w stanie 
wyprawą na Rzym pozostał w 


cya się rwać. Poeta jął gu- 
pować wokół siebie własny o. wytworzenie atmosfery wzajemne- 


ew-'go zaufania 
óz, nie cofając się przed p fw , państwami. 


tem swem stronnictwem, siłnie | 


więk=| 


-— Doktryna cudu — wy- 


ŚW raził się on, czyniąc aluzję do 
Si obietnic faszyzmu — jest ko- 


losalnym i niebezpiecznym błę- 
dem perspektywy politycznej. 

Ta bardziej świecka niż re- 
ligijna w ustach księdza uwa- 
ga, uwaga, której niepodobna 


odmówić słuszności, świadczy, 
że w stosunku dò faszyzmu 
śród społeczeństwa włoskiego 
po okresie olśnienia i entu- 
zjazmu przychodzi okres roz 
wagi i krytycyzmu. 

J- Przemyski. 


Poseł sowiecki w Belwederze. 


Wrączenie listów uwierzytelniajączch. — Przemówienia 
p. Oboleńskiego ! Prezydenta Wojciechowskiego. 


WARSZAWA, 4 stycznia (Pat.)|trzebnem dla wzajemnej współpra- 


W dniu 4 b. m. 6 godz. 4.30 po 
poł, p. Prezydent Wojciechowski 
|pzzylać na audjencji uroczystej w 
elwederze, z zachowaniem no- 


d |wego ceremoniału p. Oboleńskie- 


go, or dzoe pełnomocnego 
R. posła, posiadające- 

rawa posła nadzwyczajnego ; 
stra pełnomocnego. Poseł 
wręczeniu pism  uwierzytelnia ją 
egon s wygłosił następujące przem 
wienle: 

„Panle Prezydencie! Mam ho» 
nor doręczyć panu pisma uwie- 
rzytelniające, przez które rząd 


mój akredytuje mnie Prz panu w 
charakterze poen. Fr ar PR 
t. |.|do wykonania poselstw. 


sobie w PER. 
ci sprawę z tej wielce poc 
odpowiedzialności, s którą zwią- 
zana jest moja praca. als a 
cześnie głęboko wierzę, że będ 
paeo, wszyst 
te mkw ji KOPĄ a aj 
nego I życzliwego pańskiego po- 
per Pollawa zadaniem, 
tóre sobie stawiam w najbliższej 
działalności, jest przedewszystkiem 


pomiędzy naszemi 
W przekonaniu, że to właśnie 


wzajemne zaufanie potrafi stwo” 
rzyć warunki do nawiązania sto- 


gu, poprzestańmy na zanoto- |sunków sąsiedzkich i da grunt dla 
znamiennych gospodarczego zbliżenia obu 
zajpźństw, co jest tak koniecznie weż dw M 


Kronika polityki polskiej. 


— Poseł nadzwyczajny I mini- 


— „Dokoła osoby Ómbriela|ster pełnomocny w Pradze czes- 


klej p. Erazm Pilz na własne życze 
nie został zwolniony z obowiąz- 
ków, licząc od dnia 31 grudnia z. r. 


-— Na początku sesji sejmowej 
rząd złoży do laski marszałkow- 
skiej projekt ustawy o zmianie for- 
my przysięgi funkcjonariuszy pań- 
stwowych cywilnych. 


é zalesienia siana wyjątkowiga. 
WARSZAWA, 4 styczwia (AW.) 
Dziś po poładniu będzie rada mi- 
nistrów rozpatrywała sprawę znie- 
sienia stanu wyjątkowego. 


Przyczyny aresztowania Bowanyt- 


tklego. 
WARSZAWA, 4 stycznia (AW) 
Urzędowy komunikat o aresztowa- 
niu Adolfa Nowaczyńskicgo wyja- 
śnia, że komisarz rządu na miasto 
Warszawó, opierając się na rozpo- 
rządzeniu min. spraw wewnętcz- | 


cy w sprawie budowy naszych go» 
spodarstw natodowych, budowy o- 
słabionej przez wojnę światów. 

głęboko wierzę w możliwość te 
współpracy, która, zdaniem mojem, 
winna by 'rękojmią gospodarczego 
i kulturalnego powo obu tia- 
szych państw + 9 mocną 
4 | ots aR "= schodzie 


Prezydent Wojciechowski odpo: 
wiedział w sposób następujący: 
Panie | porini Przyjmując od pā- 
na listy wierzytelne, na mocy któ- 
rych zostaje pan akredytowany w 
charakterze posła rosyjskiego w 
Polsce, korzystam £ tej sposobno- 
ści, aby wyrazić głębokie przeka- 
nanie, że ta chwila będzie punk 
tem wyjścia dla konsol mę rac, 
zmierzających do ustalenia i utrwa« 
lenia poprawnych i dobrych są- 
ę|siedzkich stosunków, nawiązania 
> pnie ekonomicznych między 
Polską a Rosją, opartych na ści» 
slem przestrzeganiu i t gry 
niu zobowiązań przyjętych I będą- 
cych wyrazem obustronnej woli do 
wprowadzenia w życie, nietylko ll- 
tery, ale i ducha naszego traktatu, 
który jest trakiatem pokoju. Wyso* 
kie zdolności pana posła i wyra: 
żona jego dobra wola każą mi ży: 
wić nadzieję, że współpraca pana 
w kwestji zachowania i rozwijania 
dobrych stosunków pomiędzy obit 
państwami będzie niewątpliwie 
owocna. 


nig, ES, ma osobie najwyż- 
szego dostojnika państwa. 

„Gazeta Warszawska" podaje, 
że obrona Nowaczyńskiego wnio- 
sia skargą do rady ministrów 
przeciwko zarządzeniu komisarza 
rządu. 


Starmaki polsko-kulgarskie, 


SOFJA, 4 stycznia. (PAT). — 
Dnia 2 stycznia b. r., jako w 
czwartą rocznicę otwarcia poseł« 
stwa polskiego, odbyło się tu uro- 
czyste poświęcenie lokalu poseł- 
stwa przez biskupa Pejawa. Wie» 
czorerń wydano obiad, na którym 
byli obecni przedstawiciele dwa. 
ru, parlamentu i kolonii polsklef 
Poseł Grabowski wzniósł toas 
na cześć króla, w odpowiedz! n 
co metropolita Stefan wyglos 
przemówienie I wzniósł toast na 
cześć Polski I prezydenta Woje 
ciechowskiego. 


Bicie monet zdaniowych. 
WARSZAWA, 4 stycznia (AW) 
W mennicy państwowej prowadzoe 
ne są przygotowania do wybicią 
zdawkowych monet metalowych, 
Prócz 100-markówek mają być wy“ 


nych w przedmiocie ma [bite i 20-markówki, 


zarządzenia stanu wrdkódako 


ludowych  wystąciij polecił iniernować w wiezieniu 
wręcz z protastem przeci | wozciowtzim Kowamyństiejo za 
"jamaa so": dzy wiola tigaso chiOd- 


Ony tajci 


(Kurjer Wieczorny” 


GŁOS POLSKI 
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Zerwanie konferencji paryskiej. 


PARYZ, 4 stycznia (Telegram własny). — Około godziny 4 i pół konferencja została przerwana na godzinę 
aby dać delegzcjom poszczególnych państw możność zastanowienia się co do słanowiska, jakie mają zająć wobec 
noły angielskiej: Po wznowieniu obrad konferencia została przerwana. 

Podczas dzisiejszego posiedzenia oświadczył Bonar Law jak i Poincaré, że różnica zanatrywań angielskich 
i francusbich jest tak wielka, iż o jaciemiolwiek dojściu do kompromisu nie może być wogóle mowy. Z przebiegu 
posiedzenia dzisiejszego wydany zostanie dziś jeszcze seec alny komunikat urzędowy. 


Na posiedzeniu dzisiejszem konferencja została przerwana 


Francja rozpocznie 


PARYŻ, 4 stycznia. 
Dzisiejszy „Daily Mail" 


| Prasa angielska o stanowisku 


samodzielną akcję. 


(Tel. wł.) |miasta Essen i Bohum, jak rów- 
donłósł | nież i 


znacznej części zagłębia 


już zrana, że wobec opornej po- |Ruhry. Do zaięcła dwuch tych 


stawy Bonar Lawa i Poincarego 
konferencja będzie musłała być 
zerwana. Francia przystąpi wobec 
tego do realizowania swych za- 
mierzeń i planów wobec Niemlec 
zupełnie samodzielnie po 15 stycz- 
nia. 

„ Delegacja angielska opuszcza 
dziś jeszcze Paryż i wyjeżdża do 
Londynu. Jutro odbędzie się w 
Londynie posiedzenie rady mini- 
strów celem zastanowienia się nad 
wytworzona nową sytuacją. 


| PARYŻ, 4 stycznia. (Tel wł.) 
LW rządowych sferach przeważa 
zdanie, że żądania francuskie, któ- 
¿ire Francja zamierza przedłożyć 
(Niemcom w formie ultimatum, nie 
zostaną przez Niemcy przyjete. 
działania według  zakreślonego 
Wówczas nadejdzie czas do 
przez marszałka Focha planu i 
nastąpi natychmiastowa okupacja 


miast użyte będą trzy dywizje 
francuskie, oraz silne batatjony 
tanków. Oprócz tęgo zamierza 
Francia nałożyć sekwestr na fabry 
ki i kopalnie, oraz na wytworzo- 
ne już | wykończane maszyty. 


WIEDEŃ, 4 stycznia, (A. W.).-— 
Donoszą z Londynu, że nie ulega 
już wątpliwości, iż Niemcy odrzu- 
cą żądania francuskie, które zo- 
staną im po dniu 15 b. m. zakomu- 
nikowane w formie ultimatum. — 
W następstwie tego Francja weź- 
mie prawdopodobnie w okupację 
dwie-trzecie zagłębia Ruhry i zre- 
alizuje plan Poincarego, t. zn. zà- 
sekwestruje lasy państwowe, ko- 
palnie, jakoteż wprowadzi 26-proc 
podatek od węgla i od towarów 
wywożonych. Ogólnie przypusz- 
czają, że do przeprowadzenia oku- 
pacji francuskiej będą potrzebne 
trzy dywizje wojska, aby, na wy- 
padek rozruchów, uniemożliwić je 
w zarodku. 


Wrażenie w Niemczech. 
BERLIN, 4 stycznia. (Tel. wł.)lw sprawie losów konferencji pa- 


Wbrew doniesieniom kilku nism 
oceniano w tutejszych sferach 
rządowych dziś przed południem 
sytuację nader krytycznie, tem- 
bardziej, że rzad niemiecki chciał 


zająć opozycyjne stanowisko wo”. 


bec wszelkich ewentualnych kom- 
'promisów, zawartych w Paryżu. 

Propozycje angielskie nie były 
same w sobie, zdaniem rządu nie- 
mieckiego możliwe do przyjęcia 
a tem mniej możnaby je było za» 
akceptować, gdyby istotnie wpro 
wadzono do nich modyfikacje po 
myśli francuskiej. 

Rząd niemiecki obstawał zasad- 
niczo przy swych poprzednich 
propozycjach, ale sojusznicy pro- 
pozycji tych nie raczył! nawet wy 
słuchać. 


BERLIN, 4 stycznia. (Tel. wł.) 
Do godziny 5 po południu nie 
wiedziano jeszcze w Berlinie czy 
konferencja paryska została ze- 
rwana. Wiedziano tylko, że zebra 
ła się w oznaczonym czasie na 
posiedzenie. - 


BERLIN, 4 stycznia. (AW). — 
Jakkolwiek doniesienia niemieckie 


ryskięj starają się być jaknajbar- 
dziej ostrożne i wstrzemięźliwe, 
to jednak już dziś wskazują sfery 
berlińskie ze zwykłym  tunetem, 
że Niemcy w żadnym razie nie 
będą mogły przyjąć takiego kom- 
promisu, któryby śię w znacznej 
części opierał na pierwotnym pla- 
nie Francil. > 


Inspirowane najwidoczniej nota 
tki prasy niemieckiej mówią zno- 
wu, o ściśle ograniczonej zdolno- 
ści płatniczej i produktywnej Nie- 
miec, powołując się na wyjątek 
ze świątecznej mowy kanclerza, 
w której mówił on o „uczciwym 
kupcu“, za którego uważa się rząd 
niemiecki i który nie mógłby 
przyjąć na siebie zobowiązań, któ 
rychby nie mógł wykonać. 


BERLIN, 4 stycznia. (AW). — 
W mrzeciwłeństwie do informacji 
„Chicago Tribune“ podających, 
Że przedstawiciele koalicji uchwa 
lili 3 b. m. nie wzywać dr Berg- 
manna do ustnego przedstawienia 
propozycji Niemiec, lecz polecii 
mu przedstawienie na piśmie, in- 
formuja niemieckie sfery urzędo- 
we, że żaden z przedstawicieli 
Niemiec w Paryżu nie otrzymał 
dotychczas podobnego zawiado- 
mienia. 


Próby porozumienia. 
WIEDEŃ, 4 stycznia. (Pat). —|czył pod koniec przemówienia, że 


„Neue Freie Presse“ donosi z Pa- 
rvża: Bonar Law odpowiadając 
Poincaremu. zaznaczył przede- 


gdyby okazało się, że pomiędzy 
francuskim a angielskim punktem 
widzenia zachodzą zasadnicze róż 


wszystkiem. że jest gorącem Ży- |nice, to wówczas istotnie dojście 
czeniem Anglji utrzymać porozu-,do porozumienia byłoby bardzo 


mienie miedzy aljantami. Co się 
tyczy życzenia francuskiego, aże” 


trudne. Program angielski różni 
się od francuskiego przedewszyst- 


m w m A 


wiem zatamowałoby to życie gos- 
podarcze Niemiec. 


WIEDEŃ, 4 stycznia. (PAT). — 
„Neue Freie Presse“ donosi z Pa* 
ryża: O losach konferencji zade- 
cyduje dzisiejsze popołudniowe 
posiedzenie. Pomimo możliwości 
zerwania, obecnie nikt się powa- 
żnie ze zerwaniem konferencji nie 
liczy. Tak samo nie liczy się nikt 
z możliwością definitywnego po- 
rozumienia. Jedno jest pewnem, 
że myśl o zerwaniu rokowań nie- 
pokoi Anglie z powodu ewentual- 
nego wpływu tego faktu na poli- 
tyke wschodnią. 

Bonar Law miał się wczoraj 
wyrazić pesymistycznie o losach 
konferencji, a nawet miał podo- 
bno oświadczyć, że konferencja 
prawdopodobnie zakończy się dzi 
siaj stwierdzeniem faktu, że alian- 
ci nie mogą porozumieć się co do 
wspólnej linji polityki, Niemniej je 
dnak przyjaźń Francji i Angjli na 
tem nie ucięrpi. Jaspar oświad- 
czył wczoraj wieczorem, że istnie 
je pewna nadzieja złagodzenia 
konfliktu. Beleja zgadza się na 
plan francuski, jeżeli Poincare 
przyjmie pewne zmiany, na które 
zresztą już wyraził zasadniczą 
zgodę. Idzie tu o oświadczenia, 
których Francia ma żądać od Nie- 
miec w okresle moratorjum. Wło- 
ski delegat della Toretto wyrazi! 
się wczoraj, że nie mprzywiąznie 
wielkich nadziei do konferencji, 
jednak daleki jest od rezysmacji. 
Ma on zamiar podjąć się pewnego 
rodzaju pośrednictwa pómiędzy 
Anglią i Francją. i 


PARYŻ, 4 stycznia, (PAT). — 
Przedstawiciel FHavase przepro- 
wadził ankietę u poszczegól. de- 
legacji w sprawie rozstrzygnięcia 
sprawy odszkodowań. Havas 
stwierdza, że uzgodnienie tezy 
francuskiej i angielskie] zdaje się 
być niemożliwe. Rząd francuski, 
który posunął się do ostatecznej 
pojednawczości, proponując wspól 
ne korzystanie z gwarancji wyla- 
cznie ekonomicznej, osiągnał chy- 
ba granice koncesii nadających się 
do przyjęcia. Francja nie mogła- 
by się zrodzić na plan, który po- 
zwała Niemcom podnieść się ko- 
sztem kraju systematycznie przez 
nich pustoszonego. Oświadczył to 
na popołudniowej konferencii 
Poincare w słowach kategorycz- 
nych: Niemcy przy zredukowa- 
niu długów do 29 miliardów, a 
więc do sumy mniejszej o jedną 
trzecią od długu francusklego sta- 
łyby się w przeciągu kilku lat je- 
dynym krajem w Europie, który- 
by nie postadat-żadnych ciężarów 
zagranicznych. Niemcy z ludno- 
ścią swoją szvbka wzrastającą, ze 

n nietkniętym przemysłem 
ze swoimi oszczędzonymi przez 
wojnę skarbami ziemi, jak: wę- 
glem, drzewem staną się władca- 
mi Europy. podczas gdy Francia 
będzie znosiła przygniatające cie- 
żary związane z odbudową zni- 
szczonych okolic. 


Bonar 


LEAFIELD, 4 stycznia. (PAT). 
Polradjo. — „Evening Standard“ 
pisze: Bonar Law przez jasne i 
rozumne postawienie kwestji roz- 
wiał legendę, głoszącą, że Anglja 
jest mało zainteresowaną w kwe- 
stii odszkodowań. Premier angiel- 
ski przedstawił pozytywny plan, 
w którym położył nacisk na to, że 
kwestja odszkodowań powinna 
być traktowaną nie jako problem 
polityczny, lecz jako interes han- 
dlowy. Chodzi nie o to, pisze 
dziennik, co Niemcy powinne pła- 
cić, lub co pragnęłaby Anglia u- 
|zyskać, lecz o to co Niemcy Isto- 
tnie zapłacić mogą. 

„Evening News“ uważa, że 0- 
świadczenie Bonar Lawa wobec 
przedstawicieli prasy wykazało 
jasno. gdzie zbiegają się interesy 
i dążenia Anglii i Francji. Zarówno 
Franeja, jak i Anglja potrzebują u=- 
regulowania kwestji odszkodo- 
wań. Pomyślna sytuacja Francji 


odroczona na czas nieograniczony. 


Lawa, 


wymaga bezwarunkowo odciąże- 
nia francuskiego budżetu. Anglia 
jest zmuszona ponosić ciężar u. 
trzymania bezrobotnych, a lud- 
ność jej ugina się pod brzemie- 
niem podatków. To też musi wy: 
magać od Niemiec: wykonania 
zobowiązań odszkodowawczych. 
Mając tyle wspólnych interesów. 
zaznacza dziennik, sojusznicy po- 
winni dążyć do utrzymania soli- 
darności. 


„Times* omawiając oświad- 
czenie Bonar Lawa przypomina 
że niezadowolenie ze szczegółów 
angielskiego planu uniemożliwia 
Francji ujęcie jego ogólnego cha- 
rakteru. Zarzuty francuskie opar- 
te są na niezrozumieniu moty- 
wów, jakimi się kierowała An- 
glia. Skoro nieporozumienie zo- 
stanie wyjaśnione, zgoda między 
oboma państwami będzie łatwa 
do osiągnięcia. 


Arytyka planu angielskiego. 


RZYM, 4 stycznia. (Pat). „Idea 
Nationale“ krytykując projekt an- 
gielski, pisze: 

Należy zapytać wyraźnie, czy 
projekt ten został sformułowa- 
ny w Londynie, czy też w Berli- 
nie. Projekt jest -nie do przyjęcia. 
Nie może być on nawet uważany 
za podstawę do dyskusji. Dziennik 
uważą za rzecz zrozumiałą, że 
Anglja nie może odrazu zrezygno- 
wać z długów francuskich i włos- 
kich i że pragnie rozstrzygnąć tę 
sprawę etapami. Wyraża jednak 
ubolewanie, że pierwszy etap, 
który stanowią propozycje przed- 
stawione w Paryżu, nie prowadzi 
do żadnego rozwiązania sprawy. 
Jest rzeczą ciekawą, czy Anglja 
ustąpi i czy w razie przeciwnym 
porozumienie francusko - włoskie 
będzie mogło doprowadzić do sku- 


Bradbury autorem plama angielskiego. 


LONDYN, 4 stycznia. (PAT). 
„Times“ potwierdza, że autorem 
angielskiego projektu dotyczącego 
uregulowania kwestji odszkodo” 
wań jest Branbury. Dziennik do- 
daje, że wrażenie, jakie wywarł 


o 


jtecznych rezultatów, których o- 
siągnięcie jest rzeczą niecierpią- 
cą zwłoki. 

PARYŻ, 4 stycznia. (Pat). Pra- 
sa tutejsza wyraża rozczarowanie 
jakie wywołał angielski plan prze- 
dłożony wczoraj przez Bonar La- 
wa. „Matin pisze o rażącem prze- 
ciwieństwie w sprawie polityki od 
szkodowań francuskiej i angiel- 
skiej, które się wczoraj ujawniło 
l zapytuje, czy wskutek tego nie 
rozmijają sią.drogi dwuch tych 
państw i w innych kwestjach. Po- 
dobny projekt nie zdziwiłby nas 
wcale, gdyby go nie przedłożył 
Lloyd Geórze, lecz wobec tego, że 
przedstawił go Bonar Law jest 
więcej niż oczekiwany. „L‘Honne 
libre“ zaznacza, że nawet niemiec- 
kie propozycje nie mogłyby być 
gorsze od angielskich. 


ften plan w świecie finansowym 
jiest takie, że plan ten choclaż 
‘praktyczny, grzeszy jednak nad- 
|mierną wspaniałomyślnością. 

PARYŻ, 4 tycznia. Król belgij- 
„ski, przejeżdżając przez Paryż 
incognito rozmawiał przed połu- 
dniem z Millerandem. 


Groźba nowych powikłań. 


Węgry zamierzają zaatakować Jugosławię. 


PARYŻ, 4 stycznia. (Tel. wł.) 
Wielką sensację wywołała tu wia 
domość o zamiarze wyj.zdu da- 
wniejszego premiera węglerskie- 
go Stefana Fryderyka w dniu 20 
stycznia do Rzymu, a stamtąd do 
Angory. Powszechną uwagę zwró 


Ddzjął Ameryki w komiśli riparacyine), [cit fakt, że dawniejszy premier za 
WIEDFŃ, 4 stycznia. (A. W.).— ledwie przed paru dniami złożył 
Z Waszyngtonu donoszą, że sena- ambasadorowi włoskiemu wizytę 


tor Robinson postawi na posiedze- 


która trwała kilka godzin. 


bv moratorium nie przekraczało | kiem co do ustalenia ogólnej sumy 
terminu dwuletniego, to Anglja e- |długu niemieckiego. oraz co do mę | się ofieialnej Borczentacj! Sta 
wentualnie zgodziłaby się na to. |tody uzyskania od Niemiec tego|nó, Ziednoczonych w komisji re- 
(W sprawie francuskich depozy-|długu. Anglia jest przeciwną za- paracyjnej. Wniosek ten poprze j|bilizacji i ściązaniu rekruta, oraz 
tów złotych, Bonar Law zańważył |stawom, gdyż to utrudniłoby odro- |stronnictwo republikańskie. rezerw na południu Węgier. Li- 
Że złoto ta pozostało w porozu-|dzenie się kredytu niemieckiego.| WASZYNGTON, 4 stycznia. — |Cza się bardzo poważnie z tem 
mieniu z bankami francuskiemi wy ! Anglja jest również przeciwną kon |(Pat). Jak donosi Havas, władze |*e Wegry mają jakieś ukryte pla- 
slane do Ameryki. Anglia jest bia finansowej, poneważ równa-| Stanów Zjednoczonych zapatrują |qy, skierowane przeciwko Jugo- 


domagają-| Pracą jugosłowiańska podkre- 


Sla sensacyftią wiadomość o mo- 


ową wykupić ie z powrotem, je-| toby się to ustanowieniem niejako | Sie Proycihyinie ACT erą sławij, 
żeli Francia niści 60 miljonów fun- |rządu ponad rządem niemieckim. | „je udziału przez Amerykę w chą-| Podróż de. alelszego premiera 


łów szterlingów, potrzebnych .na | Anziia jest wreszcie przeciwną ob | rakterze oficjalnym w komisji od-|"a mieć na celu zjednanie sobie 
ła cpozecło, Bonar Law oświad-;sadzeniu zagłębia Ruhry, albo- szkodowań. ieszystów i rząd angorskiego, 
z 


przyczem liczy on na antagonizm 
włosko-jugosłowiański i turecko- 
jugosłowiański. 

W Czechach i Jugosławii owe 
zbrojenia węgierskie są brane pod 
uwagę o tyle poważnie, że rządy 
przystapiły również do ciche? mo- 
bilizacji. 


Dymisja gebineta bolgijsktego. 


BRUKSELA, 4 stycznia. (Tel. 
wł.) Według doniesień pism bel- 
gliskich premier belgliski podał 
się do dymisji wraz z calym gabt- 
netem. Dymisja jego stol w zwią- 
zku z postanowieniem izby belgil- 
skiej co do zaprowadzenia na u- 
niewersytecie gandawskim iezy- 
ka flamandzkiego. 


J udeo-PolskKa. 


„Patryjoci* „rdzennie polscy“ 
drżą z trwogi na myśl, że w razie 
faktycznego równouprawnienia ży 
dów, jako odrębnego zbiorowiska 
wyznaniowo-narodowego, w razie 
przyznania lm autonomji narodo- 
wo-kulturalnej, Polska przestanie 
być Polską, a stanie się „Judeo - 
Polską", 

Płonne obawy, daremne zaże- 
znywania. Polska nie potrzebuje 
dopiero stawać się Judeo-Polską: | ju stanowi prawdziwą klęskę i jed- 
Stała się ona Judeo-Polską przed ną z głównych przyczyn słabości 
tysiące lat, trwa dotychczas jako państwa. 
'Judeo-Polska 1 Judeą-Polską nl-| Przytem zaciekil „pairyjoci" 
gdy być nie przestanie. lrdzennie polscy odsądzają żydów 

Są w Polsce trzy Judeo-Pplski. od prawa do uważania Polski za 

Przede wszystkiem za pośrednie 
twem chrześcijaństwa, żydostwo 
wżarło się głęboko w polskość kul 
turalnie nłepokalaną. Chrześcijań- 
stwo wszczepiło polakom świato- 
pogląd I wierzenia bądź to pra-ży- 
dowskle, bądź też wyrosłe na 
gruncie żydowskim, 

Moralność wyznaniowa, narzu- 
cana polakom od wczesnego dzie 
ciństwa, tkwi swemi korzeniami 
„albo w ortodoksyjnie żydowskim 
Starym Testamencie, albo też w 
reformacji żydowskiej, stanowią- 
cej przewrót w żydostwie ortodo- 
ksalnem, a wcielonej w Nowy Te- 
stament, w pisma Ojców Kościoła 
1 w całą literaturę chrześcijańską. 

Naród polski doskonale zasymi- 
łował żydostwo zrełformowane, 
czyli chrześcijaństwo I nadał mu 
piętno wybitnie swojskie. Żydo- 
stwo wsiąkło w polskość prawie 
nie do poznania. 

Czy może być coś bardziej pol- 
skiego, jak kolendy, kantyczki i 
wogóle pieśni religijne? A jednak 
są to przeważnie wcielenia pler- 
wotnej treści żydowskiej w formy 


narodowe polskie . mi polskiej ta trzecia Judeo - Pol- 

A znakomita większość imion ską, to już Inna sprawa. Przysz- 
chrzestnych polaków I polek? Ko- | tości odgadnąć niepodobna. Bywa- 
mu przyjdzie do głowy podejrze= | ły jednak chwile w historii Polski, 


Kr. 


skim. 

Druga Judeo-Polska sprowadza 
się do żarcia się między sobą, do 
gryzlenie się I wzajemnej] nłenawi- 
ści plemiennowyznaniowej dwuch 
wrogich sobie odłamów ludności, 
zamieszkującej wspólnie tę samą 
ziemię polską, te same wsie I mia- 
sta. Rozdarcie do ogółu mieszkań- 
ców tego samego wspólnego krą- 


mi, w których się urodzili i w któ- 


lu wieków, lubują się krajobraza- 
mi które utkwiły w ich pamięci I 
wyobraźni, a na wygnaniu lub na 
emigracji tęsknią do nich z całą 
rzewnością I bólem wygnańca. 

„Śrul z Lubartowa“, 
Qdański"* 1 inne typy żydów, ko- 
chających Polskę jak swój kraj 
rodzinny, nie są wytworem fanta- 
zii, ale są wzięte z życia. Są to 
fakty nlezaprzeczone. Niestety, 
szczucie | podjudzanłe wyzliębia 
w nich te dodatnie uczucia. 


tej walce dwuch społeczeństw, 
wzajemnie się nie rozumiejących I 
zionących ku sobie wstrętem I nie- 
nawiścią, ale tylko na spokojnem, 
zgodnem współżyciu 1 wzajem- 
nem uszanowaniu swych odreb- 
ności, w Imię dobra wspólnej o0j- 
czyzny, 

Czy kiedykolwiek zawita na zie 


©ŁO% POLIKI 


Czy da się osiągnąć zgodne 
współżycie różnoimiennych oby- 
wateli tego samego państwa? Czy 


mentów żydowskich na pulu pol- po dniach wścieklizny ! kołowa- 


cizny nacjonalistycznej nastaną w 
mniej lub więcej odległej przyszło- 
ści dni opamiętania, dni wzajemnej 
tolerancji, dni faktycznego równo- 


Ee E AAS TE AE 


Lwolnienie Sieraciiskieno I Ligarkieno. 


WARSZAWA, 4 stycznia. (Tele 
fonem od naszego korespondenta). 
Wczoraj o godz. 2 po południu jak 
się dowiadujemy, zwolniono z wię 
zienia Mokotowskiego wicepreze” 
sa Związku hallerczyków b. por. 
Józefa Sierocińskiego po 10-dnio- | 
wym pobycie i literata Edwarda; 
Ligockiego po 17-dniowym poby=; 
cie, Obydwuch za kaucją po 300 


swą Ojczyznę, Wisły za swą ro- |tys. mk. Pozostają jeszcze w wię- | 
dzimą rzekę; a tymczasem żydzijzieniu: a) uwięzieni na polecenie 
związani są uczuciowo z okolica. |i do dyspozycji sędziego śledcze- 


zo Jasińskiego studenci: K. Jasiu- 
kowicz i Stanisław Faryński; b) 


rych Ich ojcowie mieszkają od ty= internowani z rozkazu p. Anusza, | 


komisarza rządu: Jaxa Bykowski, | 
Jarosz, Maliński, Fitze t Pintera. | 
Uwięzieni z polecenia sedziego | 
śledczego oskarżeni są z par. 5 l; 
22 k. k. lub z par. 122 k. k. 
Wszyscy oskarżeni znajdują stę 


„Mendeliw pawilonie 10, gdzie równie 


przebywa E. Niewiadomski, oraz ! 
„ataman* Machno wraz z całym | 
„sztabem“: 


RÈ pl 


Remiami dl tem, 


WARSZAWA, 4 stycznia. (Pat). 
Komisja regulaminowa senatu roz- 
poczęła na dzisiejszem posłedze- 


Nareszcie przychodzi trzecia Ju nlu drugie czytanie regulaminu. — 
deo - Polska, oparta nie na zażar- , Przedstawiciel ministerstwa skar- 


bu zakwestjonował prawo komisji 
do swobodnego ustanawiania djet 
powołując się na przepis ustawy 
z grudnła 1921 r., postanawlającej, 
że żaden wydatek nle może być u- 
chwalony bez zgody ministra skar | 
bu, Referent prof. Buzek wyjaśnił 


———— 0 


uprawnienia | poszanowania praw 
obywatelskich ? 

lgnoremus (nie wiemy). 

Ale w każdym razie. 

Nil desperandum (nie należy roz 
paczać). 

Nie trzeba nigdy tracić nadziei, 

bo bez nadzieł jakżeby żyć. 

J. Baudouin de Courtenay. 


stanowisko komisji w tej sprawie 
w ten sposób, że konstytucja zno- 
si niezawisłość sejmu I senatu od 
władzy rządowej | że wysokość 
djet ma tyć określona uchwałami 
powziętemi przez sejm 1 senat. — 
Przedstawiciel ministerstwa ma 
złożyć w tej sprawie oświadczenie 
na następnem posiedzeniu. W dal- 
szy mclągu przyjęto naragrały do 
25 ACO z niewielkiemi zmia- 
nami. 


W sprewie cenzary klnemetograficznoi. 


WARSZAWA, 4 stycznia (AW) 
W wydziale prasowym min. spraw 
wewn. odbyła się dziś, pod prze- 
wodnictwem kapitana Libickiego, 
naczelnika wydziału, konferencja 
w sprawie cenzury kinetnatogra- 
licznej, W konferencji tej wzięli 
udział przedstawiciele prasy, mini- 
sterstwa oświaty oraz rady opieki 
moralnej nad młodzieżą szkolną 
przy magistracie m. Warszawy. Na 
zaa p A wiae szereg za- 
gadnień, ązanych z kona- 
niem cenzu nem atograficznej 
przez wydział prasowy. 


_ rates kommrstów we twowte. 


LWÓW, 4 stycznia. (A. W.). — 
W procesie komunistycznym 
przez cały dzień 4 b. m. trwały 
wywody oskarżonych. Rozprawa 
o tajna, wobec 70 mężów zaufa- 
nia. 


Dnia 5 b. m. rozpoczną się mo- 
wy obrońców. Rozprawa potrwa 
jeszcze około 5 dni. 3 


Konferencja w Lozannie. 


Stanowczość względem Turcji. — Powstanie w Mossulu. 


LOZANNA, 4 stycznia( PAT).| LOZANNA, 4 stycznia. (PAT). 


Szełowie delegacji sprzymlerzo-|Do tutejszej delegacji tureckiej 
nadeszły instrukcje g Angory, 


wać na pierwszy rzut oka rdzen= kiedy można było zauważyć zna- |nych porozumiell się co do konie- 
ną polskość Jana, Jaśka, Maćka, cznę posunięcie w tym kierunku. |czności zajęcia względem Turcji 
Bartka, Józefa lub Józwy, Kuby | Taką była epoka Konstytucji 3-go |stanowczej postawy. W najbliż- 
Szymona, ‘Marji lub Marysi, An-{ maja, taką była epoka reform Wie [szym czasie będzie zwołane po- 


ny lub Anulki, Elżbiety lub Falsz= | jopotskiego. Obie, nieste , nade 
ki, Magdaleny lub Magdusi, Jante! zoryczaj de 4 Ao 2e pó 
ny lub Joasi i t. dit. d.? A Jed= | minęty. 
Pali zadówką a pochodzenia) Nie należy obawiać sig wyra- 
Kto może przypuścić, że w ko- 
lendach 
„Jan doby? fujary, a Kuba rogu, 
Zagrali prześlicznie na chwałę 
Bogu“, 
„Dobył tak pięknego rogu bara- 
niego, 
AŻ slę stary Józef przestraszył 
od nlego...* 
jest mowa właściwie o żydąch, a 
ule o rdzennych polakach? 
Komu przyjdzie do głowy, że w 
piosence rudaowej 
„Jaslo konia poil, Kasią wodę 


strasznego, 

Przecież z tych samych powo- 
dów, dzięki tej samej histori roz- 
lewania się wpływów żydowsko- 
chrześcijańskich po całej kuli złem 
skiej, obok „Judeo-Polski* mamy 
także „Judeo+Niemcy*, Judeo = 
Francję", „Judeo - Anglię", „Judeo 
Amerykę" I t, d., It d 

Jeżeli pierwsza część tych zło- 
żeń jest hańbiącą, to niema na to 
rady, Nio można cofnąć wstecz 
biegu historji. Nie można w żaden 


brała, (sposób zetrzeć tej plamy, którą do 
Jaś sobie zaśpiewał, Kasia zą- |ludów Europy, Ameryki I innych 
płakała” |części świata przylgnęła wskutek 


zetknięcia się ich z potężnym prą- 
dem żydowsko - chrześcijańskim, 
w przymierzu z zachłannością im- 
perjum rzymskiego. 

A przecież z druglej strony, ©- 
bok „Judeo - Polski“ mamy też 
Rzym « Polskę, w której często- 
kroć interesy Rzymu ścierały się 
z interesami Polski, mamy Niem- 
co = Polskę, Litwo - Polskę, Rusl- 
no = Polskę I t. p, Qdyby Gdańsk 
przypadł ostatecznie Polsce, w 
złożeniu „Niemco + Polska” pler- 
prasą, polityką. Żydz! rządzą | pa- | WSZA część tego złożenia nabrzmia 
nuia, Przeraźona tem dama zawo- |/aDY £ uszczerbkiem drugiej czę- 
lała odruchowo: Jeses Marie!" | $2l. Ale to nic strasznego, Jeżell się 
„Waren auen Juden, melne gna- | stol na gruncie ogólno - państwo- 
dize" (Bylt także żydami, łaskawa | wym, jeżeli się nie dąży do wy- 
panti. 

To bvła pierwsza Judso-Polska, narodowości i do unsrodowienia 
powstuą przez zaszczepięnie ele- ' państwowości, l 


bohater Jest z pochodzenia żydem, 
a bohaterka — greczynką? 

W zautomatyzowanym mimowol 
Rym wykrzvku: „Jezus, Marja, Jó 
zeil" wszystkie trzy części skła- 
dowe są pochodzenia żydowskie- 
go. 

Opowładano ml o rozmowie 
pewnego „antysemity”* wieden- 
skiego z „antysemitką* więdeń- 
ska. Antvsemita przedstawił całą 
groze zalewu żydowskiego, Żydzi 
zawładreli handlem, przemysłem, 


lłącznego upaństwowienia jednej i 


siedzenie, trzeciej komisii. 


Iprze-| LOZANNA, 4 stycznia. (PAT). 
iDeleracja turecka potwierdziła 
„wiadomość o wybuchu powstania 


zów, „Judeo - Polska” to nie tak |" Wilalecie mossuls 


które głoszą, że jest życzeniem 
zgromadzenia narodowego, ażeby 
uzyskano w Lozannie możność 


całkowitego wprowadzenia w ży- 


cie t. zw. paktu narodowego. De- 
legacja turecka stwierdza, że od- 
nośna decyzja nie stanowi jakie- 
goś aktu, któryby był zdolny 
sprowadzić naprężenie na konfe- 


rencji. 


Związek republik sowieckich. 


mizwiestja* z dnia 31 grudnia 
ub. r. zamieszczają następujący 
komunikat: | 

„Koniec roku ubiegłego zazna- 
czył sięutworzeniem związku re- 
publik socjalistycznych. Na mocy 
uchwały pierwszero zjazdu związ 
ku sowietów, na którym były re- 
prezentowane Rosja. Ukraina. Bla 
łoruś, Gruzia, Armenia | Asserbel- 
dżan, podnisano umowę, ustalają” 
cą komnetencje związku republik 
sowieckich. 
Do kompetencji tej należeć będą: 


Polityka Iewa ma konfertndi | 
antlewshiel 


KOWNO, 4 stycznia. (AW). — 
„Echo”* podaje wywiad z mini- 
strem spraw zagranicznych, Gal- 
wanowskim w sprawie polityk! li- 
tewskiej na konferencji rozbroje- 
niowej w Moskwie. Miedzy inne- 
ml QGalwanowski oświadczył, że 
delegacja litewska uznałą za zby- 
teczne zawieranie paktu o niea- 
gresji dlatego, że już przedtem 
miedzy państwami obradułacemi 
na konferencji byta projektowana 
umowa na wieczne czasy. 


i pierit fla gónitiw. 


ODAŃSK, 4 stycznia (AW). — 
Rokowania z ministerstwem pra- 
cy rzeszy niemieckiej, prowadzo= 
ne między pracodawcami a praco- 


|ymikami w górnictwis, którzy za- 
ndal 6 areosa podwyżki, ane? 


Przedstawicielstwo mledzyna- 
rodowe, ¿miana granie, przyfmo- 
wanie do zwiazku nowych człon- 
ków, wynowiedzenie wojny, raty- 
Hkacja traktatów, handel rewnę- 
trzny, system pienleźno-kredyto- 
wy, regulacia transportu, poczty I 
telegrafu. 

Na prezesów związkowych cen 
tralnego komitet zostali obrani: 

Kalinin (Rosja), Pletrowskij (U- 
kralna), Arymanow (federacja ka- 
ukazka) | Czerwiakow (Białoruś), 


C — ~ea 


zły na niczem. Sprawa ostatecs- 
nle rozstrzygnie się w sądzie roz. 
jemczym, W motywach odmowy 
przytoczono, że o tej podwyżce 
nietylko nle można mówić ze 
względu na stosunki wewnętrzno” 
gospodarcze, lecz również ze 
względu na sytuację polityczną 
zewnętrzną, w szczególności kon- 
ferencję paryską. 


kontrola aad Kasta. 


WIEDEŃ, 4 stycznia. (Tel. wl. 
„Qłosu Polskiego). Kontrola mię- 
dzynarodowa nad Austrią została 
rozszerzona, Od 1 stycznia do au- 
strjackięgo banku marodowezgo 
został przydzielony s ramienia 
ligi narodów dyrsktor belziiskie- 
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| Tętno chwili. | 


BIADA JAGNIĘTOM! 


Między „Robotnikiem,, a „Rzecz 
pospolitą" toczy się wciąż jeszcze 
niewygasły spór o krew, przelaną 
na placu Trzech Krzyży, w dniu 
11 grudnia r. z. 

Pan Stroński uporczywie stawia 
zarzut socjalistom z pod znaku p. 
Daszyńskiego, że ci, zorganizowe= 
ni w bojówkę uzbrojoną, wszczęfi 
byli strzelaninę | siłą bronili po- 
słów swoich od napaści ulicznych. 

„Robotnik* składa ręce na pier- 
siach I przysięga, że socjaliści są 
niewinni. Że dali się poniewierać 
potulnie. 

— „Jakże — pyta on Strońskie 
go — mogła bojówka socjalisty= 
czna wszcząć strzelaninę, skoro 
robotnicy przybyli dopiero około 
godz. 1-ej popołudniu, a uzbrojone 
bandy „chjeńskie* grasowały na 
placu od samego rana, napastując 
I bijąc posłów. 

Tak broni się „Robotnik“. Bro- 
nl się tarczą bezbronności. — Cóż 
dziwnego, że broni się bezskute- 
cznie? I sądzę, że im bardziej bez= 
bronność i bezorężność swoją bę- 
dzie wykazywał, tem sroższe za” 
rzuty, term boleśniejsze ciosy spa- 
dać nań będą z rąk Ch-je-ny. 

Robotnik — nie ów „Robotnik* 
w cudzysłowie, ale prosty, nagł 
robotnik — nie dlatego jest bity, 
poniewierany I nadomłar bezczesz 
czony, iżby był winien, ale dłatego 
iż jest słaby, bezbronny, 'bezo-' 
rężny. 

Pan poseł Daszyński leżąc w 
błocie na bruku placu Trzech 
Krzyży, doskonałym, lecz jakże 
smutnym i upokarzającym był wi- 
zerunkiem doli reprezentowanego 
przez siebie proletarjatu!... 

— Nie mam broni! — woła? — 
odsłaniając zbirom swoją  plerS 
niewinną — nigdy nie noszę re- 
wolweru, nie jestem niebezpiecz 
ny! 

W słynnej bajce La Fontaine'a 
broniło się w ten sposób jagnię 
przeciwko zębom wilka: ale czyż 
obrona taka przystol wodzowi 
wojującego proletarjatu ? 

Przeciwko zbrodniczej napaśćł 
siepaczy ulicznych w koniecznej 
obronie życia I godności własnej, 
a cóż dopiero w obronie Życia I 
godności towarzyszów, Każdy 0- 
bvwatel ma prawo do dobycia O- 
ręża | odwołania się do siły. Nle- 
winność i ślamazarność jagniąt 
podnieca jedynie i rozzuchwala 
napastliwość wilków i hjen. 

Zgodzić się można z tem, że nie 
każdego z obywateli stać na mę- 
stwo odporu f na odwagę dora- 
śnej samoobrony; atoli nie wyni- 
ka stąd, aby z tych braków przy” 
rodzonych czynić cnotę obywatel 
ską I szukać w nich chluby przed 
światem. 

Być może, uczucia i rozumowe- 
nia moje są zbyt elementarne Ý 
prostolinijne; wszelako, nie mozę 
się oprzeć chęci danla im wyrazu 
Wolałbym, mianowicie, aby pos 
słowie proletarjatu, napadnięcł 
przez zbirów rozpętanej halastry, 
nie kładli się pokornie w błoto, 
kurcząc ciało pod gradem pocis- 
ków I czerwień swego sztandaru 
osłaniając bielą jagnięcej bezbron- 
ności... Wolałbym, ale... Dajmy-ż 
spokój tym przypomnieniom. — 
Niechże szanowny poseł proletar- 
jatu wstanie nareszcie z pola swe- 
ro męczeństwa | niechaj wyjedne 
sobie w komisariacie zwie pra- 
wo noszenia broni. 

Biada jagniętom  osaczonyw 


przez wilki, Lomi. 


Kupm;cie bilety skarbowa 


pozew» Je BILET SKARBOWY 


© mmebunok bieżący w kieszeni 
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Ządania włókKniarzy w Białymstoku. 


8 GŁOS POLSKI 
Łódź. Akcja ekonomiczna w Łodzi. 
FELJETON. 

Przeprowadzka |W przededniu strejku w prze- 


W Białymstoku związek klaso- 
wy włókienniczy wystąpił z 


żądaniem podwyższenia płac o 70 
procent, 


go rezultatu nie dały. Należy nad- 
mienić, że 

płace robotników w Białymstoku 
przewyższają zarobki tutejszych 


„Rzeczy pospolitej”. 


* Lament, gwałt, harmider... 

Iście wschodni rwetes robi kom- 
panje żydów. Lewin, Jawitzowe, 
Nusbaum, Ohrenstcein, Goldschnel- 
der i inni. 

— Dlaczego nas potrzebowali 
wyprzedawać? 

— Co to jest eksmisje? Gdzie 
jest ochrone od lokatory? 

—.Ja zawsze wypowiadywa- 
łem się, że te goje to z nami zro- 
bią kiedyś ordynarnego kawału! 

Robotnicy od Wróblewskiego i 
syreny wynoszą meble. 

Ciężkie biurko Lewina-Stroń- 
skiego, krzesełko jego z dziurą, 
którą wysiedział, panieński zyde- 
lek Panneńkowej... 

Z jakiejś szuflady wypadają „ta- 
tesy“ faszystów. 


myśle włókienniczym. 


Ważne zebranie delegatów fabrycznych: 


W związku z odrębnem stano-| gotowi są do natychmiastowego 
wiskiem, jakie zajął klasowy zwią przystąpienia do strejku. 
zek zawodowy w przemyśle włók | . Wzywali oni zarząd główny, a- 
nistym w sprawach podwyżko-|bY zwrócił się do innych związk. 
wych, odbyło się w lokalu okrę- zawodowych i całego proletarjatu 
gowej komisji zebranie delegatów | W Polsce, aby moralnie i materjal- 
fabryk, których przybyło przesz | nie poparli streikujących. Poszcze 
ło 700. Jako referent wystąpił|gólni mówcy, wskazywali rów- 
przedstawiciel zarządu głównego, | isa ież, że 
p. Kałużyński, który na wstępie o-į w kopalniach przemysłowcy zga- 
mawiał obecną koniunkturę w |dzają sie udzielić górnikom pod- 
przemyśle włókienniczym. Mów- | wyżkę w wysokości 70 proc., lecz 


Dotychczas konferencje są robotników o 20 procent. 


Ządania pracowników sieci 
telefonicznej. 


Związek zawodowy pracowni-|proc. mniej, aniżeli związek pra- 
ków prywatnej sieci telefonicznej cowników zażądał. 
„Cedergren*, jak to: elektrotechni | Różnica ta wynika stąd, że 
cy, kablarze i t. d. dyrekcja żądane pensje dla kate- 
wystawił w swolm czasłe żądanie | £orji III-ej chce stosować do pra: 
zawarcia umowy, regulującej wa- cowników I-ej kategorii, 

runki pracy płacy co związek bezwzglęnie odrzuci! 

dla poszczęgólnych kategorii pra / OWAŻNŃĄ spornym pinkteaiiin- 
; : "lwy jest pozatem to, że 

cowników, dyrekcja nle chce uznać przyjmo- 

W sprawie tej odbyło się kilka|wania 1 wydalania pracowników 


ca uważa, na podstawie posiada- | €l żądają 100 proc. podwyżki i 50 


nych informacji ze wszystkich od- 
'działów związków w Polsce, że 
koniunktura w przemyśle jest bar- 
dzo dobra, czego dowodem jest 


Z innej pare rewolwerów, przy-|fakt, że niektóre fabryki w Łodzi 


gotowanych „na wszelki 
dek“, 

Z kąta wyciągają ogromny re-| 
zerwoar z wodą; którą przez tyle! 


ów 

Wynoszą ogromny fort epian. 

Grywał na nim sam Ignacy za 
dobrych czasów, kiedy jeszcze 
przysyłał dolary i kiedy balkony | 
się rwały na jego widok. 

Gdzież jest ten „Menuet“, 
takt którego miała tańczyć BR 
Polska? 


ona Och, ciężko na duszy, jak cięż- 


Nareszcie meble zostają wynie- 
sione. W lokalu zostają śmiecie 
po kątach i warstwy kurzu. 

W kącie widnleję zapomniana 
spluwaczka. 

„Wyłazi z niej Perzyński, rozglą” 

dà siẹ i płacze, ach, tak płacze, 
że wkrótce sam się rozpuszcza wę 
łzach, i spływa z powrotem do 
spluwaczki. 

Z „W.C.“ rozlega się dobijanie 
do drzwi, głos Nowaczyńskiego: 

= „Może mnie nareszcie wypt- 
ścicie stąd?“ Wy kongressische 
vetkaufs-politykiery ! 

Powoli wszystko się uspokaja. 


-e sli pompowano do artyku- | 


wypa- „uruchomiły dotychczas nieczynne |piętnując 


oddziały fabryki, zaś inne zapro- 
jwadziły kilka zmian. 

Następnie mówca wskazywał 
na ciągle wzrastającą drożyznę.— 
Zdrada związku „Praca* i „„Cha- 
deckiego* popełniona w listopado- 
[w ej akcji, jak również wyliczania 
Kazimierczaka w grudniu 45 proc. 
w podwyżki, podczas gdy drożyzna 
wzrosła w dwójnasób i odrzuce- 
nie żądań klasowego związku w 
grudniu, zmusza zarząd związków 
klasowych do wystąpienia energi- 
cznego wobec przemysłowców, 
aby ci umożliwiłi robotnikom wy- 
Żywienie siebie i swych rodzin 
podczas obecnej, ciągle szalejącej 
drożyzny. Walka, zdaniem mów- 
cy, będzie bardzo trudna, gdyż we 
wspólnej akcji wystąpią również 
i związki „Praca“ i „Ch. D.“ Wal- 
kę tę należy podjąć bez względu 
na hańbiącą działalność wyżej wy 
|mienionych związków. W końcu 
referent wezwał delegatów z po- 
szczególmych fabryk, aby wypo- 
wiedzieli się co do stanowiska ro- 


d 


| Do lokalu wchodzi wójt z Wierz. | botników. 


chosławic z miotłą. 

Paroma energicznemi machnię- 
ciami wymiata lokal. 

Potem zajeżdża karetka dezyn- 
fekcyjna i dokładnie odkaża lokal. 
t Potem przychodzi p. Schnelich 
—tępiciel owadów — i dokładnie 
niszczy resztki pluskiew, wszówi 
innych pasożytów i pasożydów 
faszystowskich. 

„Rzeczpospolita'—jak ów przy 
słowłowy koń — skończyła się. 


Wac. Olsz. 


Warszawskie 
listy teatralne. 


Na marginesie wystawienia 

m” astorałki* Leona Schil- 

denfelda Schillera w tea. 
trze Reduta. 


1. 


„ W okresie świąt Bożego Naro- 
dzenia pojawiają stę na scenach 
polskich reprezentacje szopkowe 
o charakterze  religiino-aktual- 
nym. Szopka jest formą przejścio- 
wa od teatru marjonetek hieraty- 
cznych i religijnych do marjone- 
tek świeckich. U nas pozostała ow 
ra tylko formą przejściowa: nie 
bvło jej danem rozwinąć się w kie 
runku doskonałego i skończonego 
teatru manekinów, który na za- 
chodzie. we Francji. Włoszech 
Anglii doszedł na wyżyny arty- 
styczne, wydając nieśmiertelnych 
bohaterów w postaciach Ariekina, 
Poliszynela i Kciombiny. 


jwędrownych komedjantów 


Około 40 delegatów zabrało 
głos w wyłonionej dyskusji. Oś- 
wiadczyli oni, iż robotnicy, z£ru- 
powani w zwiążkach klasowych, 


proc. dodatku drożyźnłanego. 

W konkluzji przyjęto rezolucję 
następującej treści: 

„Zebranie delegatów związku! 


konferencji między przedstawicie- 
lami dyrekcji telefonów sieci łódz- 


za pośrednictwem związku. 
Sprawy tę będą omawiane na 


kiej i delegatami pracowników, posiedzeniu zarządu „centrali w 


lecz 


Warszawie, a następnie będzie 


|ktasowego w dniu 3 stycznia r. b.jPorozumienia nie esiągnięto wo-|zwołana w najbliższych dniach 


stanowisko 
„Praca“ i „Ch. D,“ za ich ugodo- 
we postępowanie, wzywa zarząd 


główny do wystosowania do prze-; 
|jsowych związków zawodowych 
| odbyło się zebranie delegatów ro- 


mysłowców 

Żądania podwyżki płacy zasadni- 

czej o 50 Proc., prócz tego, co wy” 

każe wzrost drożyzny w dniu zwo 

łania konterencji w tej sprawie od 
dnia 20 grudnia r. ub. 

W razie odrzucenia tych żądań 
przez przemysłowców zebranie 
delegatów wzywa zarząd główny 
do proklamowania strejku w prze- 
myśle włóklenniczym we wszyst- 
kich miastach Polski najdalej do 

dnia 13 b. m. 

Dzień rozpoczęcia strejku pozo- 
stawia do uznanła zarządowi głów 
nemu. Wezwać okręgową komi- 
sję związków zawodowych, aby 
taż zwołała konfrencję wszyst- 
kich zarządów związków, a w 
szczególności tych związków, któ- 
re regulują płace na podstawie 
podwyżki w przemyśle włókien- 
niczym i wezwała te związki do 
moralnego I materjalnego poparcia 
strejkujących włókniarzy, względ- 
nie wydała odpowiednią odezwę 
do proletarjatu w Polsce“. 

Na tem zebranie późno w nocy 
rozwiązano. (bip) 


Streik w Aleksandrowie. 


W Aleksandrowie w dniu 3 b.m. 


wybuchł strejk tkaczy ręcznych | 
|z powodu nieuwzględnienia przez 


przemysłowców żądań podwyżki 
płac o 100 procent. 
Na odbytej w tej sprawie konfe- 


'rencji 


Jak wiadomo genezą reprezenta- 
cji teatralnych była prawie wszę- 
dzie obrzędowość religijna. Ko- 
Ściół rozumiał wyjatkowo sugge- 
stywie znaczenie teatru dla kul- 
tu i umiał instynkt teatralny drze- 
miący w masach społecznych dla 
potrzeb własnych użytkować i w 
pewnym kierunku rozwijać. Po- 
trzeby i temperament teatralny 
ludu zaczęły iednak powoli i kon- 
sekwentnie rozpierać ramy kościo 
ła. Do czystych i surowych obra- 
zów liturgicznych, wyrażanych 
we formach dramatycznych. za- 
częły wciskać się elementy świe- 
ckie. Rozpoczął sie powolny e- 
gzodus z górnego ołtarza. który 
poprzez wrota kościelne wypro- 
wadził misterja i reprezentacje o 
treści religiino- mitol ogicznej do 
budy jarmarcznej. Liturzja uległa |t 
sprofanow aniu przez laików, a za- 
konadików i pobożnych braciszków 
zastępowały kompanje żakow I 
które 
obyczajem swawc nym i niepe- 
wnem pochodzeniem nie przyczy- 
niałv się do utrzymania Dpoboż- 
nych misterjów na wysoki im dia- 


|przemysłowcy proponowali 40 pr. 
podwyżki, 
na co jednak delegaci robotników 
nie zgodzili się i konferencja zo- 
stała zerwana. 
| Wobec tego 
strejk trwa w całej peluni i ogar- 
nął «MMA | PE deid +1. FM Z. (0 A A DZ 26 fabryki. 


jako odrębna gałąź, teatr marjo- 


netek. Zaczyna siłę od uruchomie" {n 


nia posągów, krucyfiksów i in- 
nych figur, któremi poruszano 
zrazu dla zbudowania wiernych, 
a później dla ich zabawy 1 ucie- 


Świeckość tego teatru a raczej 
jego ludowość posiadała charak- 
ter wybitnie polityczno-społecz- 
ny w opozycji do panującego w 
średnich wiekach — i później — 
teatru hieratycznego lub dwor- 
sklego. Szerokie masy mieszczań- 
stwa, zwłaszcza na zachodzie 
Europy szukały I stwarzały sobie 
w teatrze lalek, surogat ideologi- 
czny, przeciwstawłany panują- 
cym ówcześnie tyvpom. klasom, 
poglądom I moralności. Onozycjia 
ta byłą ubrana i upstrzona w barw 
ne i fantastyczne szaty Kapita- 
nów, Poliszynelów i innych i sta- 
nowiła niejako bramę wypadowa, 
przez którą wydawano walną bi- 
twę Ki ólom, książętom, prawni- 
kom I *«leckhom, dworzanom i 
przekupnym urzędnikom. Wy- 
zwalała się w teatrach marjone- 


= i ludowy wytwarza się 


związku ; bec tego, że zarząd chce dać o 40'ponowna konferencja. (bip) 


Zadania meblarzy. 


W lokalu okręgowej komisji kla- 


botników przemysłu drzewnego, 
ra którem obradowano w sprawie 
wystosowania żądań o podwyż- 
szenie płac dła meblarzy. 

Po dłuższej dyskusji postano- 
wiono wysłać do pracodawców pi 
smo następującej treści: 

„Wobec stale wzrastającej dro- 
żyzny zebranie delegatów fabryk 
| warsztatów stolarskich uchwa- 
Ho 


wystawić żądania 45 proc. 


na tej samej zasadzie, którą kiero- 
wał się związek przemysłu włó- 
kienniczego w państwie polskiern 
i krajowy związek włókienniczy. 

Dotychczasowe płace podwyż- 
sza się o 45 proc. licząc od dnia 2 
stycznia b. r. 


Odpowiedzi oczekujemy do dnia 
5 stycznia. W razie nieuwzględnie 
nia naszych żądań, pozostawiamy 
sobie wolną rękę“, (bip) 


AkKcła pracowników ubiorów wojskowych. 


Związek zawodowy kłasowy ro 
botników krawieckich wystoso- 
wał do firm, yrabiających ubiory 


wojskowe, żądanie podwyższenia 
płac dotychczasowych o 45 pro- 
cent. 


Sprawy oświatowe. 


Powszechne nauczanie, 


W roku bieżącym komisja pow- | to zn.ona wyznacza dzieciom szko 
szechnego nauczania urządza za- ły, naturalnie w pobliżu miejsca 


pisy do szkół przed wakacjami, po 
nieważ rodzice zwlekają z powro- 
tem dzieci ze wsi i zaprowadze- 
nlem ich do szkół, co znacznie 0- 
późnia zorganizoanie oddziałów 
(z końcem października). To też 
w czasie wakacji uskutecznione 
będą ewentualne poprawki, a po- 
wakacjach, z dniem 1 września, 
rozpocznie się w pełnych komple- 
tach nauka. Zapisami kieruje dalej 


komisja powszechnego nauczania! 


zamieszkania dziecka, przez co 
tworza się, na wzór wszystkich 
wielkich miast zachodu, t. zw. „re- 
jony szkolne”, a dzieci uczęszcza- 
ją do jednej szkoły t. zw. rejono- 
wej. 

Nowe gmachy będą określały 
rejony i będą budowane z uwzlęd- 
nieniem tych rejonów. 

Obwieszczenia w tej kwestii i 
pouczenia dla rodziców wydane 
będą w końcu maja. (bip) 


Czytajcie Kurjer Wieczorny. 


szy we „Weselu Figara“ znalazły 
swój teatralny wyraz rewolucyj- 


y. 

U nas teatr marionetek nie po- 
dążył śladami Zachodu. Nie było 
ani warunków artystycznych, ani 
środowiska społecznego. War- 
stwy, które prowadzić mogły ide- 
ową opozycie, nie miały żadnego 
znaczenia a mieszczanin i chłop 
polski w 17 wieku wył parjasem 
szlacheckim, nazbyt zajętym za” 
spakajaniem prymitywnych po- 
trzeb biologicznych, aby chcieć 
lub móc szukać jakiegoś odwetu 
w formach artystycznych. 

A przytem kościół zaważył 
ciężką dłonią na całej obrzędowo- 
ści teatralnej w 16 i 17 wieku w 
Polsce. Pomysłowość -artystycz- 
na żaków, studenckich kompanii 
wydobyła wprawdzie reprezenta- 
cję misteriów. pastorałek i jase- 
łek z ram kościoła i kaplic, nie 
mogła jednak w zupełności wy* 
zwolić się z bcd wpływów i kw 
rateli duchownych. Z tych powo- 
dów pastorałka i szopka jest tyl- 
ko rudymentem świeckiego tea-. 
tru marjonetek, przestawszy już 


znawcę naszego teatru DE. cam baośti moara do: NAE irae AEI a AAS ika: Wlk 
wego pastorałka — wypłynęła z 
dwóch źródeł, z misterjów na Bo- 
że Narodzenie I z jasełek francisz- 
kańskich, bernardyńskich lub je- 
zuickich. 

Misterja na Boże Narodzenie 
odgrywały się u nas już z końcem 
16 wieku, składały się z pięciu lub 
sześciu zasadniczych scen Ww roz- 
maity sposób ze sobą powiąza- 
nych. Scena proroków. Zwiasto- 
wania anielskie, Szukanie nocle- 
gu, Uwielbienie Dzieciątka przez 
pasterzy, Adoracia Magów. 
sterja. te grywane były przez 
kompanie studenckie, które w 
czasie świat Bożego Narodzenia 
do Trzech Króli odprawiały po 
domach prywatnych widowiska. 
Z czasem jednak udramatyzowa- 
nie przedstawienia  Narodze.'la 
Chrystusowego ustępowało miej- 
sca takim misterjom, które tur- 
giczną treść unieruchomiły, a sce- 
nicznego materjału poszukiwały 
w ubocznych pomysłach. 

Misteria teatralne, opierające 
się zrazu o aktorów i djalog roz- 


tex ta mlerwotna i bujsa natura 


Rozmaite na to złożyły się przy jpazonie wzniosłości i moralności 
czyny. Najgłębsza i najw aźniejsza | chrześcijańskiej. Na tei drodze po- 
z mich tkwi w naszych warunkac h;wolnego przekształcania się tea-iklas społecznych wydziedziczo- 
i uwarstwowieniach spolscznych. ltru ściśle iliurzicznego w 


mieszczańskiej i chłopskiej masy, |s*o liturgiczną. 


teatr Jnyck, które bodzi-że poras pierw-iprzez m. Schillera, 


| wijały się w Klerunku  jasełko- 
ba Emil Brelter. 


być właściwie reprezentacją czy” 


szopka — nazwana 
najlepszego ' 


Dzisiejsza 


Wr. 5 


gansacja teatralno-kinema- 


topraficzna Warszawy. 


Wszystko się kręci!... 
Nowe triumfy R. Gierasieńskiego. 


Od kilku tygodni teatr „Roco- 
co“ w Warszawie wystawia skecz 
sceniczno-filmowy p. t. „Wszyst- 
ko się kręci!*. Jest to niezwykle 
pomysłowy i niezwykłe udatny 
eksperyment połączenia sceny Z 
ekranem. Znanemu reżyserowi fil- 
mowemu p. Dany Kaden ekspe- 
ryment powiódł się ponad wszel- 
kie oczekiwania — i stolica zosta- 
ła oczarowana, zachwycona, pod- 
bita! Od ośmiu tygodni już kasa 
teatru „Rococo“ w Warszawie 
znajduje się w oblężeniu!... Od 0- 
śmiu tygodni już o 7-mej wleczo- 
rem nie można dostać biletów na 
ostatni spektakl!... To jest chy- 
ba nailepszą miarą powodzenia 
kino-skeczu „Wszystko się krę- 
cit 4 

Cóż to za problemat rozwiązał 
p. Dany Kaden? Otóż połączył 
w sposób niezwykle dowcipny 
żywe słowo ze sztuką mimiczną. 
(Wyobraźcie sobie np. scenę tego 
rodzaju: 

Kurtyna idzie w górę. Na sce- 
nie siedzi sobie p. R. Gierasieński; 
j rozmawia z p. Hanuszem 
(a jak rozmawia, to nie trzeba ni- 
komu tłumaczyć). W pewnej chwi 
li mechanik poczyna „kręcić“, 
światło na sali gaśnie, na ekranie 
poczyna się demonstrować film. 
Zjawia się p. M. Zimińska (na fil- 
mie) i poczyna „robić oko“ do 
„Cierasa*. Gieras jest tempera- 
mentooll i pędzi do niej ze sceny 
prosto na płótno. Efekt jest nie- 
bywały!... 

To jest jeno jedna z niezliczo- 
nych scen skeczu. Nim podamy 
informację szczegółową, musimy 
podkreślić, że głównymi bohate- 
rami kino-skeczu są R. Gierasień- 
ski, K. Hanusz I M. Zimińska. — 
Skecz jest jednocześnie grany na 
płótnie, na scenie I na widowni. 
Jest więc grany mimicznie, mó- 
wiony, a poza tem śpiewany i 
tańczory. Scenarjusz i reżyser 
Dany Kadena. Tekst i dialog pió- 


ra Tilly i Willy. B. 
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Wiadomości bieżące. 
krata dadonk. 


Kommikat państwowego insty- 
tutu meteorologłcznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisłejszym: 
Przeważnie pochmurno, spadek tem- 
peratury, miejscami drobne opady. Sła- 
be wiatry lokalne. 


Budowa domu robotniczego. 


W skład komitetu budowy domu 
robotniczego wchodzą: starosta 
Remiszewski, jako przewodniczą- 
cy, architekci D. Lande, W. Lipow 
ski, Sunderland i p. Szubert, z ra- 
mienia magistratu prezydent Rżew 
ski. oraz ławnicy dr. Kopciński, 
Badzian I Gacki, radny Łęcki i se- 
kretarz rady miejskiej p. Rundo, 
a następnie przedstawiciele związ- 
ków zawodowych: St. Rapalski 
(o. k. z. z.), Biełecki i Milman. 

Przedstawiciele związku pol- 
sklego byli zaproszeni na posie- 
dzenie, lecz nle przybyli. 

Opracowanie planów, wzgl. szki 
ców ideowych budowy domu ro- 
botniczego w skali 1:200, drogą 
ograniczonego konkursu powierzo 
no architektom łódzkim Lande, Li- 
sowskiemu t Szubertowi, oraz ar- 
chitęktom warszawskim Sztiiel- 
manowi i Ranieckiemu. 

Program dla sporządzenia szki- 
cu budowy opracowany został na 
skutek polecenia komitetu budo- 
wy przez komitet ściślejszy, w 
sklad którego weszli pp. D. Lande 
(przewodniczący), Łęcki, Bielecki, 
Milman, Sunderland, Lisowski, 
Sztifelman 1 Szubert. Plany mają 
być przedstawione komitetowi do 
dnia 20 lutego. (bip) 


Hojna ofiara. 


Pani Markusowa Kon, wdowajwi Jankowskiemu na ulicy 


fo zmartym przemysłowcu  łódz- 
im oflerowała dla uczczenia pa- 
mięcd swego zmańego mełżonka 
25 miijonów marek na dalszą bu- 
doug samassa mr „Iladsowiawe 


GŁOS POLSKI 


przy łódzkiem tow. pielęgnowania | PRE 


chorych. Ofiara powyższa należy |% 


do wyjątkowych nawet w naszem 
znanem z ofiarności mieście. 


Pięciotygodniowe kursy 
z zakresu ogrodnictwa, pszczelni- 
ctwa, przetworów z owoców i 
warzyw i wikliniarstwa. 


(x) Wydział ogrodniczy centr. 
tow. rolniczego organizuje pięcio- 
tygodniowe kursy z zakresu wa- 
rzywnictwa, kwiaciarstwa, ogro- 
dnictwa ozdobnego, nasiennictwa 
ogrodniczego, przetworów z owo” 
ców i 
wikliniarstwa. 

Wykłady odbywać się będą w 
godzinach pozabiurowych w lo- 
kalu C. T. R., Kopernika Nr 30, I 
piętro, od 5 do 7 wieczorem. — 
Opłata za całkowity kurs wynosi 
30.000 marek; za poszczególne 
działy po 1.000 mkp. za godzinę. 
Oprócz wykładów teoretycznych 
odbędą się wycieczki. 

Zapisy w ograniczonej ilości 
(od godziny 9 do 3po południu) 
przyjmuje i bliższych informacji 
udziela biuro wydziału ogrodn. 
C. T. R., Kopernika Nr 30, IV pię- 
tro, pokój Nr 14 (telef. 129-90); na 
prowincji zaś wszystkie okręgo- 
we tow. rolnicze. 

Dla osób przyjezdnych wcze- 
śnie zgłaszających się zarezerwo- 
wano noclegi za opłatą minimal- 
ną. Początek kursu dnia 15 stycz- 
nia, zakończenie dnia 19 lutego 
1923 roku. 


Wieczór dyskusyjny u techników. 


W dniu dzisiejszym o godzinie 
8 wieczór w lokalu stowarzysze- 
nia techników odbędzie się wie- 
czór dyskusyjny na temat 1) „Do- 
zór nad cegielniami", 2) „Tryska- 
cze”, 3) „Budowa domów drew- 
nianych“. 


Aresztowania. 


Aresztowano: Helenę Genik, 
Sienkiewicza 64 za kradzież przę- 
dzy z wozu przy ul. Widzewskiej 
około gmachu poczty, Macjannę 
Piekarską bez stałego zamieszka- 
nia na dworcu Łódź-Fabryczna, 
za włóczągostwo, Walentego Ol- 
szewskiego za kradzież desek z 
podwórza przy ul. Sienkiewicza 
41, Jakóba Dawida Brudniewskie- 
go w chwili, gdy skradł z wózka 

tanisława Czarneckiego na ulicy 

Krótkiej 18, Bałuty, towar warto- 
ści 500,000 mk. Jana Dąbrowskie- 
go za kradzież. 


Zwolennicy Bachusa. 


Za ukazanie się na ulicy w 
stauie nietrzeźwym i zakłócenie 
spokoju publicznego  pociągnięci 
zostali do odpowiedzialności: Bro- 
nisława Churasa,Przędzalniana 105; 
Józefa Marczyka, Tramwajowa 6; 
Włodzimierza Pupugaja, N.-Łagiew- 
nicka 12,Błażej Denderskiego,Sien- 
kiewicza 51, Ignacy Witkowski 
Przędzalniana 130 i syn jego An- 
toni Paulina Pakszalska, bez adre- 
su, Jan Goszcz, Przemysłowa 31, 
Józefa Pstrokania, Łagiewnicka 27, 
Szymona Wajnberga, Aleksandryj- 
ska 20, Tomasza Amzel, Zgierska 
15, który skradł rzeczy z mieszka- 
nia Mojżesza Frydrycha, Wschod- 
nia 72, inżyniera Feliksa Przedpeł- 
kowskiego, Nawrot 74. 


Kryminalistyka, 
Pijąc kawę... uważał na palto. 


Czesław Pasiewicz, nigdzie nie 
meldowany skradł w cukierni Go- 
stomskiego Józefowi Denisowiczo- 
wi palto wartości 300.000 mk. 


Droga przyjemność. 


Dawid Hecht udał się do zna- 
jomych zamieszkałych w tym sa- 
mym domu przy ul. Wolborskiej 3 
celem spędzenia wieczoru na grze 
w karty. 

W czasie gry, korzystając z toz- 
emocjonowania się Hechta, niezna- 
p sprawca skradł mu z kieszeni 

tysięcy mk. pol. i 40 tys. mk. 
niemieckich. 


Co kradną? 


Mieszkańcowi Zgierza Marjano- 


stantynowski 


dziono portfel z 133,000 mk. 


wieiczyk, Zawadzka 36 skradziono 
nę SIĘ IRQ mó. 


warzyw; pszczelnictwa ijf 


IDA FALK, urodz. jlerszensohn 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarz staroza- 
konnych odbędzie się w piątek, 5 b. m., o godz. 1 po południu. 


O tym strasznym oiosie zawiadamiają 


— Perli Rewin, 
skradł Icek Kenig 14 lat z kiesze- 
ni 30,000 mk., 
od złodziejaszka. 

— Wacławie Szajdrydzie, wieś 
Beuda 
gotówkę 45.000 mk. 

— Ł mieszkania 
przy ul. 28 p. strzelców kan, nr. 11 


skradziono palto na szkodę Doby | SĄ 


Feldman, wartości 100.000 mk. 


— Z mieszkania Janiny Mań-| SADZE 


kiewicz, Pałacowa 5 skradziono 
garderobę i bieliznę na 300.000 
marek. 

— Z mieszkania Apolonji Koź- 
mińskiej, Sierakowskiego 76 skra- 
dziono rzeczy na 400.000 mk. 

— [dzie Adler, Napiórkowskie- 
go 25 skradziono rzeczy na 104.000 
marek, 


Wypadki. 


Skutki sportu zimowego. Wczoraj © 
godzinie 7-mei rano z dworca Ł. F. za- 
telefonowano na stację pogotowia, pro- 
sząc o udzielenie pomocy inżynierowi 
Hermanowi Wendtowi, Gdańska 107, 
który będąc w Zakopanem, podczas ia- 
zdy sankami w górach otrzymał obra- 
żenia ciala. 

Po udzieleniu doraźnej pomocy, le- 
karz pogotowia odwiózł rannego do do- 


Fatalne potknięcie. Wczoraj o 12 w 
południe 13-letni Teodor Zaperalski, syn 
robotnika, idąc do szkoły przy ulicy N. 
Senatorskiej 4 upadł tak nieszczęśliwie, 
że złamał rękę. Zawezwany lekarz po- 
gotowia, po udzieleniu młodzieńcowi 
pierwszej pomocy, odwiózł go w stanie 
zadowałającym do szpitala Anny Maril. 


Zapalenie się sadzy. W domu przy ul. 
Targowej 14 zapaliły się sadze. Do 
przybycia straży ogień umiejscowiono. 


Z sądów. 
—0— 


Sędzia okręgowy Zaborowski 
w trybie postępowania uproszczo 
nego rozważał sprawę przeciwko 
32-letniemu P. Kluze, oskarżone- 
mu o bigamię. W dniu 28 lipca ub. 
roku zgłosiła się do urzędu Śled- 
czego w Łodzi 42 lat licząca Zofja 
Karcew, z domu Jaskólska męża- 
tka i zawiadomiła, że pracuje w 
fabryce Marguliesa przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr 116, jak również i 
Piotr Kluze. 

Przy pierwszem poznaniu się 
Kiuze oświadczył jej, że jest ka- 
walerem i że chciałby u niej za- 
mieszkać. Ponieważ mąż powód- 
ki, który na początku wojny. ja- 
ko zapasowy został zabrany do 
wojska rosyjskiego, aż do dnia 28 
lipca ub. roku nie wrócił, jak rów- 
nież żadnej wiadomości nie daje o 
sobie, przeto zgodziła się na po” 
wyższą propozycję Kluzego, któ- 
ry w październiku roku ub. stał 
się jej lokatorem. Kluze do maja 
r. ub. był w konkubinacie z Zo- 
fja K., zaś w dniu 4 maja ub. r. w 
czasie jej nieobecności i bez jej 
wiedzy zabrał prócz swych rze- 
czy muikę fokową powódki, war- 
tości 80 tysięcy marek, której do- 
browolnie oddać nie chce. 

W lipcu ub. r. gdy Kluze prze- 
chodził około domy powódki, 
wstąpił do niej i oświadczył. że 


ożenił się z niejaką Janiną Mielcza | mentowym w dniu 8 b. m. wykonaną 


rek, co sama stwierdziła w koście 
le św. Krzyża. Gdy mu robiła za- 
rzuty, czy się nie boi następstw, 
oznajmił, że nie chce żyć z nie- 
rządaicą, lecz woli ślubną Żonę. 

Wdrożone na skutek tego za- 


Kon- imeidowania śledztwo ustaliło, że 
obok Nr. 12 skra-;Kluze już przed wojną był żonaty 


z Flżbietą Kasza w roku 1911. — 


nym św. Krzyża (Przejazd 13). — 
Żył z mia około roku, następnie 


Lipowa 57| GEZESEĘ 


które odebrano |% 


gm. Gałkówek skradziono zB 


Szternfelda | $ 


ia sS CRO 


PEAR, 
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był wzięty do wojska. Po wyiś* 
ciu z wojska źle się obchodził z 
żoną, która wskutek tego nie 
roku ubiegłego wyjechała do Bia- 


mogła z nim żyć. W końcu lata | 


łegostoku, do swej rodziny. Da- 


lej z zeznań Janiny Mielczarek, 


wynika, że za jej zgodą 15 lipca 
1922 roku wziął z nią ślub w ko- 
ściele św. Krzyża. 

Oskarżony na sądzie przyznał 
się do inkryminowanego mu czy- 
nu. Sędzia po zbadaniu świadków 
Mielczarkówny, Kaszy, oraz po 
wysłuchaniu oskarżenia podpro- 
kuratora Mondeckiego, domaga- 
jącego się ukarania podsadnego 
z art. 412 kodeksu karnego, skazał 
Piotra Kluze na 1 rok ! 6 miesię- 
cy więzienia, zamłienłającego dom 
poprawy, z pozbawieniem praw. 


r 


Teatr i muzyka. 
—0— 
Teatr miejski. 


Dzisiaj teatr miejski daje dła 
szeń iobotniczycn i inteligencji 


zrze- 


rj 7, 2X nd T, SE 


Panu Psachżi Dożt w Tomaszowie Rawskim, z po- 
wodu śmierci przedwcześnie zgasłego brala jego 


b. p. SAMUELA 


wyrażają serdeczne współczucie: 
Dawidowie Wajnrot, 
Arnoldowie Kaufman, Arnoldowie Sztajnman, 
Samtuelowie Orenbach, Ake Spiewak, 


„Stana | Sekretarjacie Stowarzyszenia 


PAR) fı SYA 3 R Ko. ay i Zety uk Re 12 a ja - 


e. 


4 
R cez RY PZA 


Memu koledze i jedynemu | 
przyjacielowi Mieczysławowi 
Luhce, z powodu śmierci Jego [$' 


MATKI 


wyraża najgorętsze współczneie 
195—1 Jerzy Meller. 


ten odtworzony będzie po raz pierwszy 
w Łodzi. Dyryguje W. Berdłajew, So- 
listką tego koncertu będzie pianistka p. 
Helena Lampl z Wiednia. Odegra ona z 
tow. orkiestry koncert B-moll Czajkow= 
skiego. 


Komunikat. 


W dniu 6 stycznia r, b. (W s0- 
botęj, o godz. 7 wieoz. odbędzie się 
w lokaln Stowarzyszenia Techników 
w Łodzi, Andrzeja 3, Koncert-Rant. 
Zarząd Stowarzyszenia prosi © 
wczesne zapisywane się ozłonków 
wraz z gośćmi wprowadzającymi, w 
(tel, 


kobietę", kom. Devala. W sobotę o go- | 2-43) do dnia 5 b. m. do podz. 13 


dzinie 3 po południu dla zrzeszeń rob. i 
intelig. „Horsztyński', wieczorem wspa- 
niały dramat R. Rollanda „Morituri* 
(„Wilki“), 


Najbliższe koncerty orklestry Hiharmo- 
nicznej. 


W tygodniu bieżącym odbędą się 2 
poranki ludowe, mianowicie: w dniu 6 
b. m., jako w dniu świątecznym, — II po- 
ranek świąteczny „pod dyr. Bronisława 
Szulca, W programie, poświęconym mu» 
zyce włoskiej, umieszczone są utwory 
Rossiniego, Roccheriniego, Verdiego, 
Mascazniego i Pucciniego. W części so- 
listycznej wystąpi koncertmistrz O, F. 
prof. Bukłnik, który odegra między inne- 
mi z tow. orkiestry i harfy „Kol-Nidreł* 
Brucha. 


Program niedzielnego poranku w dniu 
7 b. m. poświęcony będzie muzyce skan- 
dynawskiei. Wykonane będą między in- 
nem! uwertura „Jesienłą* Griega, „Vał- 
se triste“ Sibeliusa, oraz utwory Jaer- 
nefelda, Svendsena i Halversena. Jako 
solista wystąpi skrzypek, prof. Alfons 
Brandt, który odegra z tow. orkiestry 
koncert G-moll Brucha. 


————---——— | uM 


Zapowiedziany w swoim czasie i od- 
wołany z powodw żałoby narodowej 
występ znakomitej płanistki, p. Janiny 
Famiiier-Hepnerowei, odb:dzie się w 
niedzielę, dnia 7 b. m. na popołudniowym 
koncercie symfonicznym. Artystka wy- 
kona z tow. orkiestry Wariacje symfo- 
niczne Franka, oraz koncert Es-dur Li- 
szta. Dyrektor Berdiajew poprowadzi 
uw. „Ezmont* Beethovena, oraz niezna- 
ne jeszcze w Łodzi, tak zw. „Pląsy Po- 
|towieckie* z opery Borodina „Książe 
| igor“. s 


| Na 14-tym wielkim koncercie abona- 


Wierę symfonia V Głazunowa. Utwór 


C 


i x 
nisna Nr. 14 


topta 


|umiejącego czytać i pisać poszukuje 
— Z mieszkania Cecylji Soło- | Ślub brali oni w kościele parafjał- | Biuro Informacji Prasowych. ul. Cegiel- 


|w południe Zgłoszenia późniejsze 
przyjmosane nie będą. Strój wie* 
CZOTOWY. 

Zarząd 


Stow. Techników, 


| OAZA A | CY 


| Kabaret artyst: 


KA-KA-D pod dyr. M4. Lina 


w Manteuflu, Zachodnia 45. 


Wielki karnawałowy program Ke fl: 

Nowy zespół osób 15. 

Żywy kinematograf. 
Sensacyjna nowość, 


Początek o godz. 11-tej wiecz. 
Po przedstuwieniu DANCING. 


Kasa zamawłań od 4—6-tej 193—1 


| 
(| PRACOWNIA UBIORÓW DAMSKIGH 


| MARTY” 


Wólczańska 148 m. 69. 


IR Przyjmuje wszelkie roboty jako 


| to: palta damskie, kostjumy oraz 
suknie. 


|. 
Czas odnowić 
|. prenumerale. 


FZEMELCYD PYRZA OBA 
- DAŁ x 


Wykananie sumienne, Ceny niskle. | 


Í = owy: 
| JEDYNY 
komplet wydawnalcewa „Zol 
nierż Polski wa Wschodalę 
| Rosji“, jaki wdało się prze 
shować (wyć. w Nowo-Nlko 
| ajawrkku na SYvberj l; outor 
ij 3 pumety, ostatnie 2 ne 
i mery wyd. w Marjinsku 
Tatynie) — sprzednm 
Oferty do Groan Polek. mat 
„Mistoręazne” 51 


191—2 | 


„OGŁOS POLSKI” 
Lódź 
5 stycznia 1923 r. 


GAZE 


A HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
6 stycznia 1923 r. 


Gospodarka Rosji sowieekej jej parspaxtywy,| Tie osadza Pulsti 


IX. Cyrkulacja pieniężna, 


Rosja od wybuchu wojny 1914 dzenia ekonomii „proletarjackiej" 
roku zmuszona była, wraz z inne- | polityki nieozranizzonej emisii, u- 
mi państwami, chwycić się dla po-| da się zupełnie wywłaszczyć. ..Nie 
krycia olbrzymich wydatków wo- | rozumie” tego, według niej tej le- 
jennvch jedynegow takich razach | orji, tylko „krótkowzroczna* eko" 


środka — emisji, przy iednoczes- 
nem natychmiastowem przerwa- 
niu swobodnej wymiany papiero- 
wych pieniędzy na złote. 

atychmiast również, zgodnie 
z ogólni eznanem prawem cyrku- 
lacji pieniężnej, że gorszy pieniądz 
wypycha z obrotu lepszy, obrót 
z chwilą ogłoszenia przerwy w 
swobodnej wymianie papieru na 
metal odpowiedział wycofaniem 
pieniądza metalowego z cyrkula- 
cji pieniężnej, i ta ostatnia obró- 
ciła się w cyrkulację tylko papie- 
rowych pieniędzy. 

Do przewrotu bolszewickiego 
okazało się w obiegu w ten spo- 
sób na ogólną sumę do 19 miljar= 
dów rubl] papierowych. Od 9—10 
milardów wypuścił rząd carski, a 
resztę już rewolucyjny rząd tym- 
czasowy „Wremiennoje Prawi- 
tielstwo”. 

Ta ogólna suma 19 miljardów 
rubli papierowych była 11 razy 
większą niż zapotrzebowania o0- 
brotu handlowego w Rosji, jeżeli 
przyjąć pod uwagę sumę papiero- 
wych pieniędzy, będących w obie- 
w Rosji przed wybuchem wolny, 

To też kurs rubla papierowego 
do dnia przewrotu bolszewickie- 
go uległ już znacznemu spadkowi 
1 następstwem tej emisji był 
wzrost drożyzny. Ale stosownie 
do drożyzny wzrastały również | 
płace zarobkowe warstw pracu- 
jących, tak że do dnia przewrotu 
bolszewickiego „Standard of life“ 
(pozłom dobrobytu*) tych warstw 
obniżył się nieznacznie. 

Przeciąganie się wojny i klęski 
poniesione na frontach z jednej 
strony, i nasuwające słę trudności 
aprowizacyjne w miastach z powo 
du zmniejszonej wydajności go- 
spodarki rolnej I słabnącej spraw” 
ności kolejowej z drugiej strony, 
siwarzały wśród narodu rosyjskie 
go wzmagającą się żądzę natych- 
miastowego wycofania się z woj- 
ny drogą niezwłocznego zawarcia 
pokoju. Hasło natychmiastowego 
pokoju I reformy agrarnej stało 
się hasłem dominującej części na- 
rodu rosyjskiego, dlatego też par- 
tia bolszewicka, która podchwy- 
cila to hasło | obiecywała je urze- 
czywistnić, z łatwością obaliła 
rząd tymczasowy i stanęła u steru 
_ Walka domowa, którą prowa- 
dził rząd sowiecki od chwili po- 
wstania, I nacionalizacja gospodar 
ki narodowej zmuszały objektyw* 
nie i ten rząd do dalszych emicii. 

Maszyna drukarska poczęła pra 
cować gorączkowo, ani ną chwilę 
nie przerywając pracy 1 wyrzi- 
cając w cyrkulację pieniężną kra- 
ju ogromne kwoty papierów. 

Rząd sowiecki nie zastanawiał 
ete nad tem. że ekonomia teore- 
tvczna już odkryła prawa cyrktt- 
facli pieniężnej I z łasnościa zdo- 
lała dotąd dowieść, że nieograni- 
czone emisje wyrządzają szkody 
okropne zarówno gesnodarcę na- 
rodowej, jak i państwowej. Prze- 
ciwnie, uważał, że jest to prawo 
ekonomii „burżuazyjnej“, które 
mie może być stosowane w gospo- 
Warce państwa „proletariackiego”, 
tviacezo podług praw ekonomii 
„proletarjackiej”, Ta zaś edkrywa 
„howe“ prawo, według którezo 
mieograniczone emisje w stanie 
wrzejściowyvm od kapitalizmu do 
komunizmu są wcale nie złem. a 
przeciwnie wielkiem dobrem.gdvż 


Aaja możność w ten sposób otrzy- | 


mania tej reszty wartości realnych 
których nie udało się zagarnąć w 
ręce władzy komunistycznej,a któ 
we leszcze nbracaja się na rynku. 

W ten sposób, złosiła ta „znako- 
maita" teorja bolszewików, władza 
mowięcka zdoła otrzymać warto- 
£ci realne, daiac wzamian nich po- 
mladaczom tviko papierki, które 
wkrótce będą przecież zupełnie 
aeszbawlonę wartości. 

"Wtedy posirdaczy, dzięki taj 
łedvnie „rozumnej“ z punkiu wi 


nomja „burżuazyłna”. 

Oto subiektywny czyanik nie- 
ograniczonych emisji banaretów 
rządu sowieckiego. przewazający 
czynniki oblektywne, o których 
wzmiankowałem wvżci. 

Zbytecznem «¿hyba będzie mó- 
wić o tem, dlaczego życie obaliło 
przewidywania bolszewickie I w 
tej dziedzinie. PoJkreślę tylko to, 
że ujemne skutki powodzi papie- 
| TOWO- pieniężnej w państwie za- 
truwały ostatecznie iego organizm 
gospodarczy, nadwerężny już 
wojną. 

Wymiana między miastem. a 
wsią przyjęła w wielu obszarach 
form nierwctna. Łatwo ze 
mieć, jak cierpiała wskutek texo 
ludność iniast. 

Produkcia zarówno gospodarki 
rolnej, jak i przemysłu malała. 

Spekulacja natomiast święciła 
oreje i na miejscu tej burżuazji. 
która zapomocą nacjonalizacji 


| 


f 


| przemysłu bolszewicy wywłasz- 
i czyli, a która przedtem przy go- 
spodarce kapitalistyczne! wypeł- 
niała wielką rolę organizatora 
przemysłu 1 kredytu. wyrosła no- 
wa burżuazja — spekulacyjna. 

Do jej właśnie rąk wpadały te 
realne wartości, które zamierzała 
zapomocą emisji wycofać z rynku 
włacza sowięc!” 

Trudno jest przytoczyć prawi- 
dłowe dane statystyczne o wiel- 
kcżzi cmisil za czasów panowania 
bolszew. w Rosji, gdyż bilansów 
instvtucji emisvinej, t. zw. „ekspe- 
dvcji zagotowienia gosudarstwien 
nych bumag“ nie publikowano. 

Wyobrażenie jasne o olbrzymich 

emisjach mogą jednak dać niżej 
przytoczone dane statystyczne 
cen chleba i złota. 

Latem 1919 r. 10 rb. złotych ko- 
sztowało 1000 rb. papierowych, 
latem 1922 r. — 41-42 miliony rb. 
papierowych, a w grudniu zaś te- 
go roku — 110 milionów rb. papier 

Latem 1918 r. pud mąki żytniej 
w Moskwie kosztował 200 rb. pap. 
latem 1919 r. — 2000 rb. papierow. 
w sierpniu 1922 r. — 8 miljonów 
rh. panier., w listopadzie 1922 r.— 
15 milionów rb. papier. 

Mimo tej powodzi w cyrkulacji 
pieniężnej bywały okresy braku 
pieniędzy w obrocie z przyczyn 
różnych. jako to walki domowej, 
która rozerwała organizm gospo- 
darczy kraju na poszczególne czę- 
ści, nacjonalizacii banków, a wsku 
tek tego zaniku kredytu, gwałtow- 
nero spadku kursu wypuszcza- 
nych papierów i t. p. 

Z nowa polityką ekonomiczną 
(„nepem“) rząd sowiecki postano- 
pwit wkroczyć na droge zrówno- 
ważonezo budżetu, czyli, jak się 
wyrażały koła urzedowe bolsze- 
wickie, „żostkozo budżeta* i ogra 
| niczenia emisji. Ta ostatnia, zrod- 
inie z postanowieniem rady komi- 
|sarzy ludowych (..Sownarkomu") 
lnie powinna przekraczać simy, 
równaijacei sie 25 miljonom rb, zło 
tych miesięcznie | w żadnym wy- 
padku nie może być powiększoną. 

W poprzednim swym artykule 
|przytoczyłem dane a olbrzymim 
defievcie mnrzedsiehiorstw pań- 
stwowych iednej tylko guberni, — 
Przy nieumieletności nrowadzenia 
„racionatnej gosnodarki nrzez bol- 
szewików Í przy nanuiącem toz- 
|przeżeniu gonndarczem w Rosji 
sowieckiej deficyty w przedsię- 
biorstwach naństwawych muszą 
„być rzeczą nieunikniona. 

To też postanowienie o ograni- 
czenin emisii. zarówno iak į nosta- 
nowienie X-go ~iazdu sowietów 
w sprawie zupełnego zaprzestania 
drrku banknotów, a podane w 
| tych dnlach przs*z naszą prase, 
' pozostanie martwa literą prawa. 

Aleksander Hermaa. 


— mmm 
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SPRAWY HANDLU ZAGRANI- 
CZNEG 


PODPISANIE UMOWY HAN- 
DLOWEJ POISKO-BELGIJ- 
SKIEJ. 


Do Warszawy wrócili z Bruk- 
sell pp. Konstanty Rozwadowski, 
zastępca naczelnika wydzłału eko 
nomicznego M. S. Z., oraz p. We- 
cławowicz, naczelnik handlu za- 
granicznego M. P. 1 H., gdzie pro- 
wadzili z ramienia rządu polskiego ! 
pertraktacje o zawarcie umowy 
handlowej polsko-belgiiskiej. Jak 
się dowiadujemy, umowa ta zo- 
stała już podpisana, a łącznie z 
nią zostałą zawarta umowa bila- 
teralna na wzór umowy bilateral- 
ne! mpolsko-francuskiej. Umowa 
handlowa nolsko-belgijska oparta 
jest na klauzuli na's"-"="eco 
uprzywilejowania I przewiduje ca- 
tv szereg zniżek taryfowych. __ 


HANDEL Z TURCJĄ. a 
Ministerstwo handlu rozesłało 
do stowarzyszeń kupieckich Infor- 
macje o handlu Polski z Turcją, 
zwracając głównie uwagę na Kon- 
stantynonol, do którego zjeżdża 
po zakupy mnóstwo kupców z A- 
zil Mniejszej, Persji | Kaukazu. 
Komunikacja okrętowa z Konstan- 
tvnonolem jest teraz bardzo udo- 
sodniona. Polska może wvwoziś 
do Turcji: manufakturę, galante- 
rje, gotowe ubrania, blellznę, wy- 


roby skórzane. metale, artykuły 
chemiczne | szkło. 


Ulgi celne dla przemysła. Spra- 
wa ulg celnych na niewyrablane 
w kraju maszyny I wyroby prze- 
mysłu metalowego była przed- 
młotem obrad komisij celnej Pol- 
skiego Związku przemysłowców 
metalowych. 

Pogląd, że wyroby przemysło- 
we typów niewyrabianych w kra- 
ju mogą korzystać stale z ulg cel- 
nych, spotkał się z odmienną opl- 
nia komisii, która uznała, że sto- 
sowanie ulg celnych może być tyl- 
ko objawem przejściowym, spē- 
wodowanym potrzebą odbudowy 
przemysłu I związaną z tem ko* 
niecznością sprowadzanie niezbęd 
nych maszyn z zagranicy. 

Z chwilą jednak powrotu do nor 
małnych warunków życia niema 
żadnej zasady, aby typy niewyra- 
biane w kraju były uprzywilejo- 
wane w stosunku do wyrabia- 
nych. Ulgi celne powinny być też 
zatrzymane tylko przez rok 1923, 


Rada  handlowo-przemysłowa. 
Dnia 17 stycznia r. b. odbędzie się 
posłedzenie Rady handlowo-prze- 
mysłowei przy ministerjum prze 
mysłu | handlu, 

Omawiane będa wytyczne dzia- 
talności ministerium przemysłu I 
handlu, sprawa tarvfv celnej, spra 
wa żeglugi morskiej i t, d. 


Franki fr. 1550 
Funty 84200, 
Markiniem. 255 
Ruble złote 180000 
Ruhle srebrne 5450 
Bilon 2450, 


ganizowany przez departament 
handlu zagranicznego odbędzie się 
w Londynie i w Birminzhamie je- 
dnocześnie między 19 lutego I 2 
marca r. b. 

Jarmark ten będzie miał charak- 
ter par excellence handlowy | 
wstęp nań będą mieli tylko nabyw 
cy. 


rzędowa gielda gdańska, 


GDANSK, 4 stycznia. == (Tet, wi 
„Głosu Polsk.„). = Na dzisiejszem ze- 
braniu gieldy gdańskiej notowano: 


Warszawa 45,76 | Pr I pół 
Marka polska 44,55 — 44,37 
Nowy-jork /.,953,06 —7,.004,94 
Londyn 36.907,50—37 002,50 

Paryź 5698,57—572,45 

Poznań 45.38—45461 

Holandja 5,117,18—35.152,88, 


Urzędowe notowania w Bertie, 


Zamknięcia glełdy 
BERLIN, 4 stycznia, (Tel, własny 
„Głosu Polsk.*), Na urzędowej gieldzie 
berlińskiej notowania były następujące: 
Warszawa 45,87 
Marka polska 44,34 
New-Jork 8,004,93—8.045,07 
Londyn 57,306,3%0 — 57.403,50 
Paryż 575,58—0577,44 
Wiedeń 11,57—11,63 
Prada 240,80—24% 11 
Włochy 413,91— 418,04 
Belgia 551, A53 A 
Budapeszt 5,19—3,21 
Szwaicaria 1.518,68—1523,51 
Helsingfors 103%,50—197,50 
Sofja *258.—55,14 
Holandia 3.187—5.405 
Christiania 1.538,15— 1,545,895 
Kopenhaga 1,645,37—1.654,13 
Sztokholm 2.162,58 — 2.130,44 
Hiszpania 1 259,58—1.205,4 
Bnenos-Aires 5.052,40—5 047,80 
Rio de Janeiro 80,772—91.228 
Zagrzeb B6,78—87,22 


Nienrzędowe notowania w Berlinie. 
Porlełda. 
BERLIN, 4 stycznia. (Tel. własny) 
Po zamknięcia giełdy, notowania były 
następujace: 


Warszawa 45,00 . 
Marka polska 43,50 
Nowy-lork 8000—8,100 
Londyn 57,250—537.760 


O traktat handlowy połsko-żnglelet!, 


WARSZAWA, 4 stycznia (ĄW), 
W ostatnim czasie podjęta została 
na nowo inicjatywa zawarcia trak» 
tatu handlowego z Anglą. Między 
ministerstwem przemysłu i handlu 
a poselstwem angielskiem odbywa 
się tymczasem nieobowiązująca 
wymiana zdań, a mniej-więcej za 
miesiąc rozpoczną się prawdopo- 
dobnie pertraktacje formalne, 


Rynek | pieniężny. 
Giełda wata 


W dniu wczorajszym na zebraniu 
gleldowem tendencja dla walut | dewiz 
spokojna, Kursy niezmienione, W dzie- 
dzinie papierów dywidendowych obroty 
ożywione po kursach nieco wyższych 

Gotówka. 

Dolary Stan. Zledn. 178%0—180:0 

Dolary kanad, 13000, ? 

Franki trance, 1505. 

Marka niem. 2.42,.50—2.37,50 

Creki I 

Pelofa 1708, 

Perlin 2.55—2,40. 

Cidañrk 2.32—2,25, 

Holandia 7250 


Nowy Jork 178%0—1%000 
Drobne dolary 18040—17868 
Paryż 1505—1319 

Praga 554—555, 

Szwałcarją 5425, 
Sztokholm 4960 


Włochy 921, Prawa 041 — 044 
Listy zastawne, Wlochy 411—41A 


Belaja '23,50—529,90 
Szwajcaria 1,515— 1.538 
Holandia 5.17 
Kopenhaga 1,640—1/60 
Sztokholm 2,16' —2,185 


Tendencja spokojna. 


Roftowe notowania w Zarythn. 
Zamknięcie. 
ZURYCH, 4 stycznia. (Telegram 
własny „Gł. Polsk.*) 
Warszawa 0,0.3 


Mihonówka 1700—1080 

4 Í pót proc. listy zast. złemsk, za 
100 rubli 2850. 

4 | pól rrne, lis zast. ziemak, za 
100 marek 57,00. 

5 procen. obi, m, Warszawy 575. 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 25000 
Bank Handlowy 38559 
Bank kred, warsz, 9000 
Bank zachodni 78750 
Bank przem. lwowskich 5100 
Bank zj. z. polsk. 8250 
Zw. sn. zarobk, W900 
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Nowy-jork 5,28, 
[I 091 

CURI 540000 Londyn 74,56 
Drzewo 8800 Paryż 37,80 
Wildt 11000 Wiedeń 0, 075 
Wegie! 105000 Prada 15.80 
Zieliński 18000 Włochy o im 
Starachowice 43600 Budapeszt 0, 
Łazy 57000 Sofln 5,80 
Cegielski 58000 ks 5,00 
Lilnan 65000 erlin O; 
Modrzejewski 80000 Belgrad 6,00, 
Pocisk 4500 


Ostrowiec 78000 
Karasiński 10500 
Rudzki 57500 
Zyrardów 1500009 
Borkowski 7250 


Cicha rhożowo-foWarowa. 


Warszawa, 4 stycznia. 
Owies kongresowy franco — War- 


8400 szawa 50,000, 
i ean 5600 Owies kongresowy franco stacją 
4 a . nae 
Kronika ekonomiczna, Nobel Teo © Owieć, poznati, franco st, sala: 
yła 7 wania—51,500—50,000. 
ANGUJA. RE SA 7 s Zyto kongresowe, 118 f, wag! holen- 


*) Ilość bezrobotnych. Jak wyni 
ką z ostatnich sprawozdań, bezro- 
botnych bvło w Anglii w dniu 18 
grudnia 1,359,100 tò znaczy o 29 
tysięcy mniej, aniżeli tydzień 
przedtem, zaś o pót miljona mniej 
aniżeli w styczniu r, b. 


*) Svtuacja w przemyśle żelaza 
nym. Prasa angielska donosi o to- 
czących się miedzy rządem I towa 
rzystwami kolejowemi rokowa- 
riach, które mają na celu skłonić 
towarzystwa kolejowe do zapo- 
czątkowania robót renowacyjnych 
na wielką skale. Rząd gotów lest 
udzielić na ten cel kolelom zapo- 
mogę w kwocie 50 milionów funt. 
szterlingów. Roboty te maja na 
celu powiekszenie zanotrzebowa- 
nia na wyroby przemysłu żelaz», 
nego i zmniejszenia panującej w 
nim ostatnio stagnacji, Jednocześ- 
nie możliwem się stanie zatrudnić 
przy tej pracy pewną ilość bezkom 
dycyjnych. 


*Y Tarmart przemysłowy. Jar- 
miary przemysiu angicishis7o, Or-k 


d 


derskiej franca st. załad. — 51,00, 
Jeczmień kongresów 
zaladow. — 45,700, ASD. 
Kasze gryczana rumiana tranco Bt 
zalad 02, 1*. 
Kasza gryczena rum 
st, zalad, 04,00 
Pepak lee 
— a 
s Maka pszenna amerykańska Nel: 
Bona tranco Warszawa — 152.500, 
Otręby jęczmienne france stacja 
aladownania 25000, 
f Otręby żytnie fr. Warszawa — 29,000 
Otręby Źvtnie franco St. gatado 
wania == 27,500. 
Mskuchy lniane franco st zarade 
wania == 48, 00. 
Ceny za 100 kilogramów notto. 


wolna. 


LIVERPOOL, 2-ge stycznm. o: 
nę w pensach za | Ib. = RawPiną 
Middligs 15,55, stycz 14,78, 
marzec 14/5, SECA ike 

erw, 14,47, lip. ,__Sierp, 2 
wrze 14/1, patás 1565, fiat 1557, 
grudz, 1758. Bawelna egipska: stvez 
17,00, tu y. 17.10, merzet 1730. kajaa: 
1,20, maj 17,40, czerw. 17.0), lp. Mr 
sierp 17,5, wrzes. #00, paźdz. I. 
jstopad, 17,75 


YA 


tranco stacja 


Cacuia glołiy plonieżae w tadil 


Łódź, dnia 4 stycznia 19%. 

Dolary St, Zjednoczonych (gotówka! 
w pac. INO, w tad. 18 140, w tr. — — 

Dolary Bt Zledn. (czeki) w płac. 
1793, w ża d, 15080, w tranz, — 

Franki belriiskie (czeki) w płac. 
1200, w źżad, 1210, tranz. =- 

Franki frzncnskie (czek!) w plao 
1508, w żad. 1515, w tranz, = 

Fraki szwaje. (czeki) w plac 
"410, w żad. 5425, w ‘reng, = 

Funty and. (czeki) w plae, -85,900 
W tnd, 84500, w tranz. 

Korony austr. (czeki) w plag 0,5 
w tad. 0, 

Korony czeskie (czeki) w place- 
niu 55 w żąd, 560, tranz. =, 

Marki niem, (got, w plac, 2,40. 
W tad. 2.46, tranz. 

Mari memieckle (czek) w plat- 
2.25, w 24d. 2.55, w tranz. 232 i pół, 
mj 99003 w plac — w żąd 


L carnal giełóy warszawskie, 


Wczoraj na warszawskie) gieldzie: 
niewtzędowej notowcaja byly następu- 
jące: 

Dolary 18160 


igna cala tranca 


. 
zmienny franca Warsza» 


O o w, ŻA AD o KRZ Z O ZZA 


Hr. 5 


A Likwidująca się Kasa przezorno 
Skrzynka do listów. ści pracowników K. E. Ł. przystą- 
ea. piła do zrealizowania swego ma- 
Echa sprawy o list zastawny. |jątku, który częściowo ulokowany 
Szanowny Panie Redaktorze! jest w listach zastawnych miej- 
Prasa miejscowa podała wzmian skich i ziemskich, a między temi i 
kę o wytoczeniu procesu przez To Towarzystwa Kredytowego m. 
warzystwo Kolei Elektr. Łódzkiej , Łodzi. 
przeciwko Towarzystwu Kredy- | Fundusze Kasy przezorności, 
towemu m. Łodzi z żądaniem wy- | powstałe z obowiązkowych potrą- 
płacenia mk. 532.000, za 100 rublo- | ceń od zarobków i z oszczędności 
wy wylosowany list zastawny. — pracowników K. E. Ł. lokowane 
Prosimy przeto Szanownego Pa- 
na o umieszczenie poniższego wy- | Imniemaniem, że są najlepiej zabe- 
jaśnienia. zpieczone, gdyż iak głosi przyto- 
Przedewszystkiem wyłaśniamy, ) czony w każdym liście zastaw- 
że Towarzystwo Kolei Elektrycz-; 
nei Łódzkiej wystąpiło w imieniu jstwa Kredytowego m. Łodzi: 
znajdującej się w likwidacji Kasy „Regularna wypłata przez To- 
przezorności pracowników K.E.Ł.| warzystwo procentów od listów 
której ustawa nie przewiduje dla zastawnych i wywołanie tych 
niej praw osoby prawnej, a więc ostatnich z obiegu, w terminach 
nie pozwala na występowanie w} oznaczonych, zabezpieczone są 
sądzie. względem właścicieli listów za- 


aman 


u 


i 


literackie i 


EEA 


mmypigrnugt TE eaaa a IE 


munnu 


Teatr - Swietiny 


„Nowości“ 


uZyd. Scena Ludowa :: 


SCALA“ 


w przejeździe do Ameryki 
Bilety do nabycia w kasie „SCALI* 


Gościnne występy 
znak. art. i naczeł- 


nego reżysera Ru- 
muńskiego Zydow. 
Teatru 


i świetnych 
artystów: — 


'aichat fieitbkerger, 
Andrzeja 7, 

lest upoważniony do wykupna handlowo-prze- 
i mysłowych świadectw (patenty). 72—5 
Nie odkładać na dni ostatnie! — 


02 WDBTREWNY (1. 4 


MR siążki 


azmoyne, encyklopedje, dzieła klasyczne, beletry- 
Styą* w językach: polskim. rosyjskim i niemiec-| 


ska 17, IA podw., m. 85 3 szo 


3 „ROBINSON KRUZOE 


Dziś, o godz. 8.80 wiecz. 


„Kreutzerowska 
Sonata“ 


Kostjumy maskaradowe | Gospodarstwo wiejskie 


do sprzedania lub wypożyczenia: pantofelki, atła- |8 i pół mórg ziemi z zasiewami, budynki, dow 
wleczorowa |mmnrowany o 8 mieszkaniach, stodoła, ohiewy 4 
wyszywana perełkami i różne drobnostki z po- | wszystkie narzędzia rolnicze. Wiadomosć: R, Kupy 
3 w Ohojnach, Nowe Górkl przy Józefowie. 1834 

l e Z z A Z A 


 MISZY FISZSON 
— fidolfa mma JENIGSTEIN 


| BRYLANTY, 
i perły, złoto, srebro, zegarki, różną biżuterją 


stare zęby i dywany kupuję: płacę najsumienniej 


|Sklep jubil. f. Xerszkorn, 


goka m. i% Naboroweki. 


GŁOS POLSKI 


stawnych: 1) hypoteką nieru- 
chomości, ra które udzielone 
zostały pożyczki w listach zas- 
tawnych; 2) całym kapitałem 
zasobowym Towarzystwa i ie- 
go majątkiem; nakoniec 3) w ra- 
zie niedostateczności tych środ- 
ków, zbiorową odpowiedzialno- 
ścią wszystkich nieruchomości, 
poddanych pod bezpieczeństwo 
Towarzystwa ($ 33)". 


Należałoby zatem sądzić, że 


były w listach zastawnych z tem [takie zabezpieczenie daje całkowi- 


itą gwarancję odzyskania ulokowa- 
Inego w listach zastawnych kapi- 
itatu; że Towarzystwo Kredytowe 


nym wyciąg z Ustawy Towarzy-jprzystępując do losowania listów 
lzastawnych , czyli wyznaczając 


itermin płatności swych zobowią- 
izań, winno być przygotowane do 
wypłacenia zgodnie z Ustawą peł- 
nej wartości tego zobowiązania i 
posiada odpowiednie na ten cel 


nie powinno obecnie wylosowy: 
wać listów zastawnych. i 
Może kto powie, że Towarzy- 
stwo Kredytowe obowiązane iest 
losować listy zastawne, i owszem 
ale niech je spłaca nie wyłosowa- 
nymi listami zastawnymi równej 
wartości, które winno przyimo 
wać od członków jako jedyny 
środek regulowania spłaty poży- 
czek, a wtedy listy zastawne o- 
siązgnełyby swą istotną wartość. 
Jeśli członkowie Towarzystwa 
Kredytowego, t. į. właściciele nie* 
ruchomości, nie mając dochodów 
ze swych nieruchomości, pozba- 
wieni są procentów od kapitału w 
postaci nieruchomości, to w każ- 
dym bądź razie kapitał zachowują 
nienaruszony, natomiast posiadacz 
listu zastawnego wyzuty zostaje 
ze wszystkiego, gdyż przy dzi-- 
siejszych stosunkach WOW 


fundusze, a w przeciwnym razie |216 mk. za sto rubli jest niczem. 


Każdy z dzienników tych daje prenumeratorom swym, jako 


bezpłatne premium — co miesiąc dodatek książkowy, 
czyli w przeciągu roku 24 Książki. 


W dniach najbliższych „Głos Polski“ rozpocznie druk nowej i nieznanej jeszcze powieści 
STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIEGO 


p.t „Il regno doloroso'. 


Prenumerata obu pism łącznie w Łodzi, wraz z odnoszeniem do domu, kosztuje Mkp. 8,000 miesięcznie. 


Ouna e a 
3-cia ostatnia SERJA 


Sensacyjne przygo, J nienstraszoneco żeglarza 
— — nmodług dzieła Daniela Defoe. — — 


Oba pisma we wszystkich ośrodkach życia politycznego Kraju i zagranicy posiadają 
własnych Korespondentów i informatorów. 


D 


? 


A któż lokował kanitały w lis- 
tach zastawnych? Lokowano w 
nich przeważnie kapitały instytu= 
cii dobroczynnych, legaty stypen- 
djalne, ozsczędności ludzi pracy, 
odłożone na czarną godzinę i t. m. 

Również Kasa przezorności pra- 
sowników K. E. Ł. należy do tych, 
których pozbawia się ich kapita- 
łów. 

To też jako powołani do czuwa- 
nia nad kapitałem Kasy przezor* 
ności czujemy się w obowiązku 
dążyć do odzyskania kapitału, sta- 
nowiącego oszczędności pracow- 
ników i ulokowanego w listach za- 
stawnych i mamy tylko jedną dro- 
gẹ — drogę sądową. 
ka przyjąć, Panie Redaktorze 


"a 


Komisja likwidacyjna 
Kasy przezorności pracowników 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej. 


WOGNONGADAGNGNGNTAONGAGNGNE 
DWA DZIENNIKI ŁODZKIE 


-— „Głos Polski” 
i „AKUEJEr 


pod względem objętości, oraz bogactwa dostarczanego czytelnikom materjału, łącznie 


stanowią największe wydawnictwo codzienne w Polsce 


Dają bowiem swym czytelnikom 


codziennie od 16 do 20 stron druku 


zawierających nałakKtualniejszy materiał informacyjny, Oraz prace publicystyczne, 
ekonomiczne Wybitnych pisarzy polskich. 


momma 


| ANONS: Od wtorku, dm, 
9 stycznia 1923 roka 


„»„HANUSIA“ 


G. Hauptmanm, 


Cegielniana 37, 
róg Piotrkowskiej. | Dz 


nowe stylowe i używana do wypożyczenia. 'eiežaroue marki „Pengout“, nośność 3+, 
kim Kupuje Leon Tuwim. Piotrh. wej UL. Gdańska 64, róg 6-g0 Sierpnie, pierw- gumach do sprzedania. Gdańska 108, M. Bi 
6.—3 tor, od 11--5. Cena przystępna. 


ski i pończochy kolorowe, 


wodn wyjazdu tanio, byle zaraz do sprzed 
ielna 35, parter, fr. m. 2. 


| b naiwna"! A 
Maskaradowe kostiumy | Z Samochody | pomocnik buchaltera 


jt. poszukuje posady. Oferty do admin. „Głoca? 


Jutro, o godz. 


Jutro, o godz, 430 wiecz 


MADAME X 


„Motke ganew* 


Sztuka w 4 odsł, Sz. Asza 


Niedziela, dn. 7 b. m. 
o godz. 8.30 wieca. 


„Kean“ 


5.50 po poł. 


suknia 


174 —3' dla oxszioieła kwita 3 182 


|Wykwalifikowany 


inr 


% OLOM POLSKI m i 


ITERA! 


[Eierwszorsędna firma Przemywjowe-Bandlows. possdoje [1]. fep ett Saal pozna porot uae: 
rutynowanego 


s Aerobe, maszyny da sty-|wajściam nA zarań Orna 

M ś ROIA PETO TT PETE: eia. Prang nnilantefi —joboletna. Oferty dn admis 
ZE ba E NEEN, } b; | Wajnrelch, mać >= p niatrac)i sub „F. W.* 

7 z * Š 33 kia 110—5-m 

Towarzystwo Miłośników Muz monika huch alter A 4 | KEER ZPerówik. Jamien S GO x Fe 

ń 3 atół, krzesła, tóż- 2 chnią 1 wygodami 

HRrótka 1 l À ka. bialśniarki, sznfę | Piotrkowie, si AYDA 


tata lakierownne, łósjiska , na 2 poknja z km 


żerzka dziecinna, binrka,jchnią w Fodzi.. Wiado: 


O eE KROWA W NM EN Z ER | ZA 
= s s dn.5 stycznia 1925 r. 
Dziś, w piątek, g'ęodz” 330 wiecz. 


KONCERT | 


peświęcony twórczości R. STRAUSSA. 
Wykonawcyi 
LENA JAROCKA (deklamacja) 
HALINA SEMLOWNA (skrzypce) 
Prof. M. BUKINIK (wiolonczela) 
LEON DWORAKOWSKI (altówka) z 
KAZIYIERZ MEYERHOLD (fortepian) (8 
TEODOR RYDER (fortepian) 


6 W programie m. in. Enoch Arden (melodramat) ka y 


- y p A Ą ROCH 1% OW Led 


oraz kilku zdolnych inteligentnych 


etażerki anrzedaje tanio|mośś: ml, Milsza 4% m 4. 
Piotrkowska 201 — 4 fr. 


24—3-n 
522—0-k kasta ua 


pracowników biurowych. = Fe mrm tinm 


2.200.000, Konstantynowe wye 
ska bl. Fryzjer wskaże m mak) 
113—$%k przedwojenną  rublową 


ortepian konosriowy — Bols a 1) aoc R 


Beilera, nowy kreyto-| asawa Bliska 7—n6. 
8 


Oferty 1 referencje sub „Mè 127“ do administracji 
„Głosu Polskiego”. 1237-2 


ne: ned: Zostały zagubione: 
B re au ni, miljonówki MX 1441371 1 1441372 1 następująca 


SAt „ |akcje z kuponam! Zgierakieeo przemysłu chemios» 
| gf: siedze nego w Polsce, Sn, Ako w Zglorzni 

SB) Specjalista chor N 81501 do 31510 — 1 sztuka na 10 akojl po mk. 

36 |skórnych | wonsrycznych. |1000. razem 1 000, X 81088 do 31090 1 sztuka na 

*rap)muje od B—l 1 pół,J—2|5 nkoji po 1070 mk., razem 5000: X 51027 1 sat 
1od5—8, Panie 4=ó, na 1 akc, po 1007 mk; N 31928 1 szt ma | aka. 


wy aprzedam, Ptotrkow- 
eka 60, sklap, Piątkowski 
B4—3-* 


— 


pako dębowe, "szatę 1| Doniesienia rózmajla. 


że praca si a 

p. stolerai, A- a wyraz 65 mk) 
órkowa „ 80 

P biego 7 = *tnussorka Plpitkowa 


kazyjaie do sprzedania |À prsytmae sarnówienia 


y WARM arnitor klubowy, 2|naf mi 
WZT 20% c= WAGI 1 i EM apa i po 1000 mk.; N 1423 1 sst, na 1 ako. po 1000 mk, g “anaf mie soowyah | prsy- 
taea n Dr. med. N 1424 I ast. na 1 ako, po 1000; N 1425 1 sat, > ME te power jezdny Piotrrtowska 
s na 1 ako. po 1000 mk. na okastolela, oraz kwit bota solidna. a H Mi 124—10-4 
i Lu b 1 z tymczasowy na akoje nowej emisji; wyd, prześ| a M, u tapi gingla snoska rasy wil- 
Cegielniana 43. „Bank Spółek Zarobkowych. Ostrzega się przed =" |l ozel 30rXi1. Odnrowa- 
f u Choroby skórne, wene- nabyciem; zastrzeżenia poosyniono, Jakób Cador- j m S2—2- złó sa nacrodą Znobode 


Z A 

rez, męczopicepą A9, Oeloinza 19 1a gory pa a do aorin da sł m6. "ir=1- 

Na placu miejskim przy ulicy Pańskiej pod nr, pol, 113 w mieściejomyjnaje od a 8. Dla pań ; „|3% 25 m. 19.  176—1-k|]agineła 25IXII 1022 r, 

Łodzi, w roku 1902, z funduszów miejscowych przemystowców, a po części|sddzielaa poscokalnia. 137218 Pier szorzędny Dom Ekspedy Bariai inii 10 Ds „Doberman* csar 

,z zasilku kasy miejskiej, pobudowany został Szpital dla robotników fa- in cyjny, Spółka Akoyjna, w miejscu, W siak oninia tanio na, od dołu bronsową, 

bracteae, który pozostawał pod egidą Łódzkiego Komitetu Rosyjskiego poszukuje młodego w stolarni Napiórkow- ky | UAM zt 
zerwonego Krzyża. Dr. 5, KANTOR skiego 7. 181—3-k czańską M 118, 17—54 


Szpital ten urządzony został i istnlat na mocy statutu, zatwierdzone |. 
go przez Zarząd Warszawskiego Okręgu Rosyjskiego Czerwonego Krzyża| peclallsta chorób wene: 
w dniu 18 maja 1896 roku. rycznych, skórnych Posady I praca. 
Na prawo użytkowania rzeczonego placu miejskiego dla wyżej wska-] gr e t Poszukiwane. Tamla fołantt 


zanego celu porlećzy Magistratem m. Łodzi a ża Komitetem Cn seo RA "IE (Za wyras 0 mk.) 
wonedo Krz został zawarty akt, zeznany przed rejentem Gruszczyńskim WYTŁE | A 
w Łodzi dnia 29 listopada 1901 roku nr. 8458, Ewanglelicka 25 kilkuletnią praktyką, pepe osmy R 8 kę 4 w. n 
W myśl § 2 | uwagi do $ 4 powyższego statutu oraz punktu 9 przy-| odu, preyigeia: od e—a r. | Oferty oraz referencje sub. „M. T. | eniem poesukuja posa. piil e ri 
=T, Ż. 89° do admin. „Głosu*. 68—2 ap, Oferty składać dolw gm. Ostrów=Waroki. 
admin. i iosu Polsk" ST—B=n | 


,toczonego aktu rejentalnego budynki I urządzenia szpitalne stanowią wla- 
sność tych tabrykantów, którzy nabyli w tym szpitalu łóżka i zapłacili za 
każde łóżko po 1500 rubli. 


Miasto Łódź również jest współwłaścicielem budynków í urządzeń 
szpitalnych, gdyż nabyło dla blednych chorych mieszkańców miasta 40 16 


sub „6 18%, _ Oet | mol Perdynand iru- 
Dorosz skórns| Samodzielny buchalter-bilansista rasowa” myjące po Wy Parana ura- 
! weneryczna ami: polskim i niemiockim, s dtu- „wyd. í 
fia za 60.000 rubli I oprócz tego udzielllo jednorazowej zapomogi w kwo- y pipare bA od ni A ad na ariera g jed- Pila e 1 Ba TrA TOR 24 
cie rubli 50,000 na pokrycie niedoboru szpitala. Dr Lewkowicz nom s większych Towarsystw Akcyjnych pragnie HA » mer Pisze) srub. karo 
Zezwalaiąc na postawienie budynków szpitalnych na placu miejskim, Ko st ka 12 zmienić posadę, Łaskawó oferty proszą kierować | v te jepiatróyjna wyd. 
;Madlstrat w powyższym akcie rejentalnym postawił warunek, ża gdy Ro-| 59% antynowska do administracji niniejszego pisma pod „Bilan- josieniec (sh), z do-|w Tots. |_| Ill 
jsyjski Czerwony Krzyż przestanie działać, lub też gdy budynki przeznaczo-|)4 peđa. 9—1 1 . Swe Bista aJ, W" 138—1 bremi referencjami jpzie Hugo srub. pasz- 
'ne będa na cel inny (nie na szpital dla robotników fabrycznych) to Magi+'* zana wykrstałoeniem b klas, rt polski, wydany 
„strat obejmuje wtedy plac z powrotem w swoje posiadanie, a co sie tycz sg’ oraz szkoły tkaokioj pe w Łodzł 
(budynków, to gdyby pomiędzy wspólwłaścicielami ich a Magistratem nie 3 Wa | | Wan mzikuje jakiejkolwiek, —- 
nastąpiło porozumienie co do dalszedo przeznaczenia tych budynków, Ma- Ir | SUherste0n pono „aelshotnie] w 
(] p 


lymin Franciszek ses bił 


7 ł łonkowskie, 
glstrat mocen będzie zarządzić rozbiórkę tychże w ciągu lat trzech. Łas kawe oferty maczE NE t 
: Wobec tego, że od czasu bacha wolny ustała u nas w kraju dzią-| Choroby skórne pomocnik buchaltera wadze szej W Mr Haria s = "Oddział 1, LA 
ilalność Rosyjskiego Czerwonego Krzyża i szpital dla robotników fabrycz t weneryczne kawe zgłoszenig do admin. „Głosu” pod „W. -PP kiego 58. 158—1-x 
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